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• Przemysł odzieżowy lansuje nowości
• Co oferuje przemysł skórzany

Dziewiarstwo - współczesny kierunek
Pokaz najnowszej mody męskiej, a właściwie propozycji 

modelowych, które nasz przemysł ma zamiar wylansować — 
przedstawiono onegdaj dziennikarzom na konferencji praso­
wej z udziałem dyrektora Zjednoczenia Przemysłu Odzieżowe
go Janusza Kulczyckiego.
Prezentowana kolekcja rze- 

fczywiście zapowiada duże zmia 
ny w męskim odzieniu, zarów­
no pod względem kroju ubio­
rów, jak i technologii jej szy­
cia. Wprowadzono liczne nowe 
tkaniny, o ciekawych kolorach 
i wzorach. W konfekcji letniej 
przeważają stroje o charakte­
rze wdzianek oraz marynarki 
lekkie bez podszewki. Projek-

Przemówienie dożynkowe 
W. Gomułki 

w edycji „K i W“
W edycji „Książki i Wie-

dzy’
broszury

ukazało się w formie
przemówienie

Władysława ‘Gomułki wy­
głoszone na ogólnopolskich 
dożynkach w Warszawie w 
dniu 7 hm. Broszura ilu-

na Stadionie ^-lecia

tantką kolekcji jest Jadwiga 
Szmidt.

W sumie propozycje bardzo 
interesujące, jak zresztą pozo­
stałe 85 procent oferty targo­
wej przemysłu odzieżowego, 
która przedstawia ogólną war­
tość 6,5 mld. zł. Na TK znalaz­
ło się 1.287 wzorów odzieży z 
czego 80 modeli charakteryzu­
je się najnowszymi rozwiąza- 

, niami plastycznymi, konstruk- 
ęcyjnymi i technologicznymi.

Jak wynika z naszej oceny, 
M w większości prezentowanych 
; modeli odzieży brak jest jed­
ynak ładnych tkanin i elemen- 
: tów wykończeniowych, ozdób 
i dodatków. Ładny krój i kon- 

l strukcję psuje niestaranność 
końcowych operacji produk­
cyjnych — np. prasowania. Są 
dząc jednak po dotychczaso­
wych osiągnięciach przemysłu 
odzieżowego można oczekiwać 
rychłej poprawy. Życzyć sobie 
tylko należy, aby targowe o- 
bietnice znalazły swój wyraz w 
sklepach.

go, 2,4 min. par obuwia tekstylne­
go i 500 tys. par z gumy. Czy są 
to ilości wystarczające? Jeszcze 
nie, zwłaszcza w wyrobach nieskó 
rżanych. Wiele jednakże starania 
dołożono, by proponowane handlo­
wi modele były ciekawe i chęt­
nie nabywane. W ekspozycji tar­
gowej znalazły się więc 234 nowe 
wzory (na 517 oferowanych), wśród 
których prym wiodą modele let­
nie.

O sprawach tych mówiono 
wczoraj na konferencji praso­
wej Zjednoczenia Przemysłu 
Skórzanego, w której uczest­
niczyli także przedstawiciele 
Centrali Handlu Obuwiem. O- 
tóż według oceny CHO w tej 
branży widzi się znaczny po­
stęp we wzorach, ale nadal są
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Oferta przemysłu skórzanego wy 
ż.nosi 9,5 min. par obuwia skórzane-

Konferencja na szczycie 26 państw 
muzułmańskich kontynuuje obrady

Na porządku dziennym: ochrona miejsc 
świętych i skutki agresji izraelskiej

We wtorek w godzinach rannych wznowione zostały w sto­
licy Maroka Rabacie, obrady pierwszego w historii szczytu 
muzułmańskiego.
Pierwszy dzień obrad upły­

nął pod znakiem rozpatrzenia 
różnych spraw proceduralnych, 
w tym ustalenia ostatecznej lis 
ty uczestników konferencji. Do 
ostatniej chwili nie wiadomo 
było, kto przyjął zaproszenie 
króla Maroka i jakiej rangi de­
legacje przyjadą do Rabatu.

Maghrebska Agencja Praso-

Trzy rekordy świata
W. Baszanowskiego

Wtorek był polskim dniem na 
warszawskich mistrzostwach świa­
ta. Niezawodny WALDEMAR BA- 
SZANOWSK1 zdobył złoty medal 
mistrza świata w trójboju popra­
wiając zarazem wynikiem 445.5 kg 
własny rekord świata. Polak 
triumfował również w podrzucie 
uzyskując 170,5 kg a więc rów­
nież lepiej od należącego do nie­
go rekordu świata, a wynoszące­
go dotychczas 170 kg. Tak więc 
W. Baszanowski ustanowił we wto 
rek ogółem 3 rekordy świata oraz 
zdobył trzy tytuły mistrza świata.

Bardzo dobrze spisał się również 
drugi nasz reprezentant w wadze 
lekkiej — Kaczmarek. W podrzu­
cie uzyskał on 160 kg zajmując 
ostatecznie w trójboju wynikiem 
<25 kg trzecie miejsce. Kaczmarka 
poza Baszanowskim wyprzedził je 
dynie Węgier Bagocs — 430 kg.

Podobnie jak w rwaniu również 
w podrzucie początkowo walka 
toczyła się bez udziału Baszanow­
skiego. Polak po raz pierwszy wy 
szedł na pomost kiedy na sztan- 
dze było 162,5 kg i kiedy większość 
zawodników zakończyła już swe
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wa publikuje listę uczestników 
konferencji uważaną za defini­
tywną. Figuruje na niej 26 
państw. Oto one: Afganistan, 
Algieria, Czad, Gwinea, Indo­
nezja, Iran, Irak, Królestwo 
Jordanii, Królestwo Maroka, 
Królestwo Arabii Saudyjskiej, 
Kuwejt, Liban, Libia, Malajzja. 
Mali, Mauretania, Niger, Pakis 

-] tan, Senegal, Somalia, Jemen 
Południowy. Sudan, Tunezja, 

I Turcja, Jemeńska Republika 
Arabska.

Konferencji nadają ton mo­
narchowie krajów muzułmań­
skich: król Maroka Hasan II, 
król Arabii Saudyjskiej Fajsal, 
(inicjatorzy konferencji), król 
Jordanii Husajn, szach Iranu 
Pahlawi, emir Kuwejtu As 
Sabah.

Do Rabatu przybyli m. in. 
orezydent Algierii Bumedien, 
nrezydent Pakistanu Yahya 
Khan, prezydent Mauretanii 
Daddah, prezydent Jemeńskiej 
Republiki Arabskiej. Irjani. 
orezydent Somalii Szermarke.

W konferencji ma wziąć u- 
dział sekretarz Ligi Arabskiej 
Hasuna. Do Rabatu przybył 
także orzewodniczący Orgąniza
cji Wyzwolenia 
Arafat.

Konferencja ma 
fv]ko jeden punkt 
dziennego: statut i

Palestyny

oficjalnie 
norzadku 
nietvkal-

ność muzułmańskich miejsc 
kultu w Jerozolimie. Jak wy­
nika jednak z doniesień aeen- 
cii orasnwvch. nrzedmiotem 
dyskusji beda również snrawv 
nn1itvczne miedzv nimi kwes­
ta skutków izraetekłej aaresi’ 
no nań^twa arabskie.

Obradv są taine z wviatkiem 
nosiedzenia inauguracyjnego 
końcowego.* (PAJ*

Przemówienie M. Riada
na sesji ONZ

Podczas wczorajszej debaty 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
wystąpił minister spraw zagra 
nicznych ZRA, Mahmud Riad 
który podkreślił, że niezbęd­
nym warunkiem przywróce­
nia pokoju na Bliskim Wscho 
dzie jest dokładne wypełnie­
nie wszystkich punktów rezo­
lucji Rady Bezpieczeństwa z 
22 listopada 1967 r. Mahmud 
Riad przedstawił 3-punktowy 
plan dotyczący wprowadzenia 
w życie tej rezolucji, który 
przewiduje:

1. Wycofanie wojsk izraelskich 
ze wszystkich terytoriów, jakie 
zajęły one w następstwie agresji 
dokonanej 5 czerwca 1967 r.. ewa 
kuacja ta praktycznie położyłaby 
kres stanowi wojny na Bliskim 
Wschodzie.

2. Uznanie słusznych praw na­
rodu palestyńskiego i przyjęcie 
rezolucji Narodów Zjednoczo­
nych. które potwierdzają prawo 
uchodźców palestyńskich do po­
wrotu na miejsca ich poprzednie 
go zamieszkania lub otrzymanie 
odszkodowania.

3. Udzielenie przez Rade Bezpie 
czeństwa gwarancji, zapewniają- 
cei pokój i bezpieczeństwo na Bli 
skim Wschodzie. jak również 
wprowadzenie w życie wszystkich 
punktów rezolucji Radv Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967

(PAP)

Spotkanie ministrów 
Gromyki i Schumanna
Minister spraw zagranicznych 

Francji, Maurice Schumann wy­
dał w poniedziałek wieczorem w 
Nowym Jorku przyjęcie na cześć 
delegacji radzieckiej na 24 sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, pod 
przewodnictwem ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrieja 
Gromyki.

Obydwaj ministrowie dokonali 
szerokiej wymiany poglądów na 
temat stosunków radziecko-fran- 
cuskich oraz sytuacji międzyna­
rodowej. (PAP)

Inicjatywa nadal w ręku

Manewry „Odra-Nysa 69

Nowoczesny sprzęt 
- wysoka sprawność

Trwają manewry „Odra-Nysa 69”. Zadania bojowe, które 
otrzymały poszczególne jednostki uczestniczące w manew­
rach, przekazywane są stopniowo aż do najniższych szcze­
bli dowodzenia. Ich ocenie, analizie i ustaleniu sposobów 
działania towarzyszy większa, niż zwykle wnikliwość.
Każda jednostka, każdy pod­

oddział — niezależnie od tego z 
jakiej jest armii — robi wszy­
stko, żeby jego udział w ćwi­
czeniach wypadl jak najlepiej, 
żeby wszystkie zadania zosta-

dy, kierowcy po mistrzowsku 
prowadzą potężne wozy, po roz 
jeżdżonych gąsienicami czoł­
gów, poligonowych bezdro­
żach.

Dalej w lesie — jednostka

W czasie spotkania z harcerzami 
starszina Władimir Wierbowski 
prezentuje swe żołnierskie od­

znaki.
C AF- W AF—telef oto.

wietnamskich sił wyzwoleńczych
Walki w pobliżu granicy z Kambodżą

Jak donoszą z Sajgonu, rzecznicy wojskowi USA stwier­
dzili we wtorek,, że kompania wojsk reżimowych straciła 
przeszło 50 proc, stanu wojskowego w ciężkich walkach, 
które toczyły się ostatnio w odległości około 10 km na po­
łudnie od granicy z Kambodżą.
Po kilku godzinach od chwi 

li zakończenia tych walk cięż­
kie bombowce amerykańskie 
„B-52” atakowały 5 falami do 
mniemane pozycje powstańcze 
w rejonie pogranicznym na 
północ od Sajgonu, zrzucając 
przeszło 750 ton bomb.

Według komunikatu naczel­
nego dowództwa południowo-wiet 
namskich sił wyzwoleńczych, za­
chowują one nadal inicjatywę i 
często korzystają z elementu za­
skoczenia. Zwiększyły skutecz­
ność swej artylerii przeciwpan­
cernej i przeciwlotniczej. Komu­
nikat stwierdza, że w okresie od 
1 sierpnia do 15 września wojska

Charge d’affaires 
Republiki Wietnamu Płd.

u min. Z. Wolniaka
We wtorek kierownik Mini­

sterstwa Spraw Zagranicz­
nych — Zygmunt Wolnlak 
przyjął charge d’affaires Re­
publiki Wietnamu Południo­
wego — Le Hoanha, który po 
informował o stanowisku 
Tymczasowego Rządu Rewolu 
cyjnego Republiki Wietnamu 
Południowego wobec przemó­
wienia prezydenta Nixona, 
wygłoszonego na XXIV sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Jednocześnie Le Hoanh 
przekazał wicemin. Z. Wolnia 
kowi tekst oświadczenia TRR 
Republiki Wietnamu Południc 
wego.

..Od chwili dojścia do władzy — 
czytamy m. in. w tym oświadcze­
niu — amerykański prezydent R. 
Nixon bez przerwy kontynuował 
nasilanie agresywnej wojny w 
Wietnamie Południowym dążąc 
do przedłużenia amervkańskiej 
okupacji wojskowej. Posługując 
się najokrutniejszymi sposobami 
prowadzenia wojny administracja 
nixonowska popełniła wiele no­
wych barbarzyńskich zbrodni na 
ludności południowo wietnamskiej, 
a ponadto wielokrotnie pogwałcała 
suwerenność i bezpieczeństwo De 
mokratycznej Republiki Wietna­
mu”.

Oświadczenie wskazuje, iż pra­
gnąc doprowadzić do rozwiązania 
nołitvcznego które przywróciłoby 
pokój w Wietnamie. Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego wysunął bardzo kon­
kretne. 10-punktowe całkowite 
rozwiązanie, które zaaprobowane 
zostało nie tylko przez cały na­
ród wietnamski ale również go­
rąco przyjęte prze’ światową opi 
«ie publiczną. (PAPi

amerykańskie, reżimowe i sateli­
ckie poniosły wielotysięczne 
straty. (PAP)

Fińsko - rumuńskie 
rozmowy w Bukareszcie
We wiórek w godzinach ran 

nych rozpoczęły się oficjalne 
rozmowy między przewodni­
czącym Rady Państwa SRR 
N. Ceausescu i prezydentem 
Finlandii U. Kekkonenem.

W rozmowach ze strony ru­
muńskiej wzięli udział prezes 
Rady Ministrów I. Maurer, za 
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa Manescu i inne o- 
sobistości oficjalne; ze strony 
fińskiej minister spraw zagra 
nicznych A. Karjalainen.

PAP

ły wykonane dokładnie tak, 
jak to przewidują plany.

Równocześnie z przekazywa­
niem zadań pododdziałom, z u- 
staleniem sposobu ich realiza­
cji, z określeniem zasad współ­
działania pomiędzy poszczegól­
nymi ćwiczącymi jednostkami, 
rodzajami wojsk i rodzajami 
sił zbrojnych — pracują wszy­
stkie służby techniczne, pracu­
je cały aparat kwatermis- 
trzowski.

Duża ilość nowoczesnego 
sprzętu, w który wyposażone 
są jednostki poszczególnych 
armii, wymaga stałej troski ze 
strony wysokiej klasy specjalis 
tów technicznych i załóg oraz 
obsługi. Ten nowoczesny sprzęt 
musi być idealnie sprawny.

Obok przygotowań do ćwi­
czebnej walki — podstawowe­
go szkoleniowego celu mane­
wrów zaprzyjaźnionych armii 
— odbywają się nadal liczne 
spotkania z załogami zakła­
dów pracy, pracownikami pań­
stwowych gospodarstw rolnych 
i młodzieżą szkolną.*

Na skraju lasu wzdłuż dro­
gi pokrytej siatkami maskują­
cymi wozy z wysokimi maszta­
mi . anten radiowych. Tutaj 
znajduje się ruchome stanowis 
ko dowodzenia kierujące woj­
skami.

W innym rejonie — wyrzut­
nie rakietowe, współczesne 
wcielenie słynnych radzieckich 
„katiusz”, zajmujące z mar­
szu stanowiska ogniowe. Ofi­
cer ogniowy w hełmie przykry 
tym siatką, z czerwoną chorą­
giewką w ręku, wydaje komen

Przed wyborami w NRF

Hitlerowcy i neohitlerowcy
walczą o mandaty do Bundestagu

W nadchodzących wyborach do zachodnioniemieckicgo par- 
amentu (Bundestagu), neohitlerowska NPD (National-Dcmo- 

kratische Partel Dcutschland — (Narodowo - Demokratyczna 
Partia Niemiec) wystawiła w NRF 256 kandydatów Rekru­
tują się oni przeważnie z aktywistów tej organizacji.
Wśród nich znajduje się przy 

wódca partii Adolf von Thad- 
den, jego zastępcy — dr. Sieg- 
fried Poehlmann, adwokat z 
Monachium i dr. Karl Lamker 
adwokat z Bielefeld oraz człon 
kowie zarządu NPD: Peter 
Stoeckchit, Linus Kather, prof. 
Werner Petersmann, dr. Felix 
Buck i inni.

Polska Agencja Prasowa u- 
zyskała w Głównej Komisji Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce, następujące informacje, 
dotyczące liczebności kandyda­
tów w poszczególnych okrę­
gach, ich składu i danych per­
sonalnych.

Najwięcej kandydatów wy­
stawiły Nadrenia-Westfalia 
(50) i Bawaria (48). Tam kandy 
duje von Thadden, jego za­
stępcy i większość członków za 
rządu Kierownictwo NPD spo 
dziewa się, iż w oparciu o ist­
niejące w. tych krajach liczne

i dobrze zorganizowane środo­
wiska prawicowo-ekstremi- 
styczne i hitlerowskie, uzyska 
najwięcej głosów.

Poza tym w Hesji kandydu­
je 40 osób, w Badenii-Wirtem­
bergii — 36, Dolnej Saksonii —
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Izrael zabiega 
o zwiększenie pomocy USA

Rząd Tel Awiwu zabiega o 
zwiększenie wojskowej i gos­
podarczej pomocy USA. Spra­
wa ta ma być przedmiotem 
rozmów jakie w Waszyngtonie 
przeprowadzi premier Izraela 
Golda Meir Ma ona przybyć 
do stolicy USA w najbliższy 
czwartek. Następnego dnia 
spotka się ona z prezydentem 
Nixonem. (PAP)

zmechanizowana, która właś­
nie przegrupowuje się w nowy 
rejon. Drogą posuwa się długa 
kolumna transporterów opan­
cerzonych typu — „Skot”, da­
lej czołgi, słynne T-55, które 
także specjaliści zachodni zali­
czyli do najlepszych w świecie.

W polowych warsztatach do­
konuje się stałych przeglądów 
sprzętu bojowego. Dzięki pracy 
wielu żołnierzy, specjalistów 
wysokiej klasy, sprzęt bojowy 
i uzbrojenie w najtrudniej­
szych warunkach polowych są 
zawsze gotowe do działania.

Zagraniczni goście 
na ćwiczeniach 

„Odra-Nysa 69“
23 bm. na jednym z lotnisk 

wojskowych na obszarze ćwi­
czeń „Odra — Nysa 69” kióru 
jący manewrami minister obro 
ny narodowej — gen. broni 
Wojciech Jaruzelski witał go­
ści zagranicznych i krajo­
wych.

Na ćwiczenia przybyli: mini 
ster obrony narodowej ZSRR 
— marszałek Związku Radzie 
ckiego Andrej Greczko, do­
wódca zjednoczonych sił zbrój 
nych państw — członków U- 
kładu Warszawskiego, marsza 
lek Związku Radzieckiego —
Iwan Jakubowski, 
brony narodowej 
wackiej Republiki 
cznej — gen. płk.

minister o- 
Czechosło- 
Socjalisty- 

inż. Martin
Dżur, minister obrony narodo 
wej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — gen. armii 
Heinz Hoffmann, minister o- 
brony narodowej Koreańskiej 
Republiki Ludowo — Demo­
kratycznej — gen. armii Czoj 
Hion, minister sił zbrojnych 
Rumuńskiej Republiki Socja­
listycznej — gen. płk łon io- 
nita, przedstawiciel Minister­
stwa Obrony Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, szef sztabu 
generalnego — gen. K. Cscmi
oraz przedstawiciel 
cyjnych sił zbrojnych 
ki Kuby — mjr Lino 
Rodriguez.

W dniu 24 bm. na

rewolu- 
Republi 
Carrera

ćwiczę-
nia „Odra — Nysa” przybędą: 
minister obrony narodowej re 
publiki Bułgarii — gen. armii 
Dobri Dżurow oraz minister 
obrony narodowej Mongol­
skiej Republiki Ludowej —
gen. płk B. Dorż. (PAP)

Ren ponownie zatruty
Prasa zachodnioniemiecką infor 

muje. że 20 września w czasie ro­
bót załadunkowych w zakładach 
należących do koncernu chemicz­
nego Bayer w Leverkusen. do Re­
nu wpadło 7 pojemników, w każ­
dym z nich znajdowały się próbki 
substancji trujących.

Policja rzeczna Duisburgu za­
komunikowała. że zatopione sub­
stancje trujące są bardzo niebez­
pieczne. Ogłoszono stan alarmo­
wy. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane 
orzeisciowo wieksze. mieiscami 

zwłaszcza na północy przelot­
ne opady. Temperatura maksv-

J5 st‘ na Północnym 
wschodzie do 20 st. na południu, 
wiatry umiarkowane, zachodnie.



Odznaczenia dla górników 
z kopalni „Gen. Zawadzki**

Wp wtorek, po dwóch mie­
siącach jakie upłynęły od 
dnia katastrofy w kopalni 
„Gen. Zawadzki” raz jeszcze 
wrócono do pełnych dramatu, 
poświęcenia l ofiarności dni 
24 — 27 lipca br., w których 
rozgrywała się niespotykana 
nie tylko w polskim, ale | w 
światowym górnictwie batalia 
o życic kilkudziesięciu górni­
ków. którym żywioł odciął dro 
gę odwrotu na powierzchnię.

Na uroczyste otwarte zebra 
nie partyjne przyszła cala za­
łoga.

Na zebranie przybył także czło 
nek Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KW PZPR w Kato­
wicach — Edward Gierek.

Podziękował on w Imieniu 
władz wojewódzkich załodze 
za Jej postawę w czasie akcji 
ratowniczej i w okresie przy­
wracania kopalni do życia.

Rada Państwa przyznała 
przeszło 400 górnikom kop. 
„Gen. Zawadzki" oraz Innych 
zakładów przemysłu węglowe 
go nawyższe odznaczenia pań­
stwowe — za zasługi i posta­
wę w tej wielkiej batalii.

PAP

Targi Krajowe „Jesień-69“ Tito przybędzie do ZRA
Dokończenta te ttr l 

kłopoty z asortymentem u-
względniającym wszystkie gru 
py konsumentów. Mamy przy 
tym pod dostatkiem obuwia 
średniej klasy, a natomiast 
brak nam obuwia bardzo tanie 
go i o wysokim standardzie wy 
konania. Nadal też handel nie 
jest w pełni zadowolony z do­
staw obuwia dla ..nastolat­
ków”.

Dużym popytem charaktery­
zuje się obuwie tekstvlno-gu- 
mowc. W związku z tym posta­
nowiono tak rozplanować zamó 
wlenia. by w sezonie letnim 
nrzvsz!cgo roku tenisówek i po 
dobnego obuwia bvło na rynku 
ood dostatkiem. Rzecz teraz w 
tym. by przemysł sprostał za-

daniom tak pod względem iloś­
ci jak i jakości, kolorów i mo­
deli.

Wnioskując z informacji prze 
mysłu, w dostawach na 1 kwar 
tał 1970 roku znajdzie się obu­
wie nie tylko w nowych wzo­
rach ale także z nowych skór 
i tworzyw. Wprowadzono bo­
wiem do produkcji skóry ani­
linowe. skóry antykowane, mar 
szczone. tłoczone itp. Zastoso­
wano także nowe lakiery, nowe 
rodzaje skay-u 1 tkanin.

Produkcja wyrobów odzie 
żowych wytwarzanych techni­
ką dziewiarską stale rośnie. 
Sprzyja temu coraz powszech­
niejsze stosowanie surowców

publice Arabskiej. Informuj* 
tym kairski daiennik „Al-Ahra

w ZRA w trakele podróży do 1 
jów Afnki wschodniej. (PAP)

Ostatnie przed wyborami 
posiedzenie gabinetu NRF?

Pod przewodnictwem kanclerza 
Kieslngera odbyło sie we wio-

przed południem Honn

nie rządu federalnego przed nie­
dzielnymi wyborami do Bundsi*

syntetycznych wydajnych

Inauguracja roku 
kulturalnego w Wielkopolsce

Wczoraj w Miejskim Domu Kultury im. Powstańców Wie| 
kopolsklch w Opalenicy powiat Nowy Tomyśl, odbyła się 
uroczysta Inauguracja roku kulturalno-oświatowego w Wici

20lecie „Słowa Ludu“
„Słowo Ludu" — organ KW 

FZPR w Kielcach obchodzi 
swoje 20-lecic. Z okazji tego 
lublleuszu odbywają sie na 
Klelecczvżnle liczne Imprezy 
o charakterze kulturalno-oś­
wiatowym.

W okresie 20-lccia „Słowo'

tyw ni 
akcje:

prowadzone

po- 
nicja 
były

,N» srebrne gody — czyste

Ambasador CSRS 
u L. Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR L. Breżniew przyjął 
we wtorek ambasadora CSRS 
V. Kouckiego i odbył z nim 
rozmowę, która przebiegała 
w przyjacielskiej atmosferze.

PAP

zagrody” . szk'j 
każdego ucznia”.

mleka dla

2G bm obradować będzie w 
Kielcach rozszerzone posie­
dzenie prezydium ZG Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich. Przedmiotem obrad bę­
dzie rola prasy w dziedzinie 
wychowania ideowego. (PAP)

Zapowiedź wizyty 
szacha Iranu w USA

Rzecznik Białego Domu po­
informował w poniedziałek, 
że szach Iranu Reza Pahla-
wi 
ka 
wa

przybędzie 21 październi- 
do Waszyngtonu z 2-dnio- 
wizytą oficjalną. (PAP)

Krwawe rozruchy 
na tle religijnym w Indii

Od 18 bm. w Ahmadabadzie 
trwają starcia między wy­
znawcami hinduizmu i islamu. 
Objęły one także miasto Ba- 
roda położone w odległości 
160 km na południowy wschód 
od Ahmadabadu. Rozruchy 
uważa się za najpoważniejsze 
od 22 lat, tzn. od uzyskania 
przez Indię niepodległości.

Nie ustalono jeszcze oficjal­
nej listy ofiar, ale prawdopo­
dobnie zginęło już 350 osób, 
a 700 zostało rannych.

W Ahmadabadzie zaaresz­
towano 2.200 mieszkańców.

PAP

Oświadczenie kierownika
Wydziału Prasy MSZ ZSRR

Kierownik Wydziału Prasy 
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych ZSRR, Leonid Zamia­
tin w odpowiedzi na pytania 
korespondentów zagranicz­
nych ośw-ladczył:

„Agencja Associated Press i 
niektóre agencje zachodnie 
rozpowszechniły informację o 
chorobie Mao Tse - tunga, po­
wołując się na „jakieś źródła 
w Moskwie”. Żadnej informa

metod technologicznych. Śprzy 
Jają temu również upodobania 
konsumentów, co dyktowane 
Jest nie tylko modą ale I użyt 
kowośclą dzianych bluzek, 
sweterków I sukienek. Jest to 
zresztą kierunek obserwowa­
ny na całym świecie. Nic więc 
dziwnego, że popyt na takie 
wyroby rośnie szybciej niż 
możliwości produkcyjne, choć 
te są stale podnoszone dzidki 
wzrostowi potencjału wytwór­
czego. Stale też wprowadza sie 
do produkcji nowe wzory i 
surowce.

Na obecnych Targach prze­
mysł dziewiarski i pończoszniczy 
przedstawił handlowi ofertę (z 
dostawn w I półroczu 1970) złożo­
ną z 1397 wzorów z czego ponad 
<0 proc, to nowości. Najwięcej 
jest ich w ubiorach (272) i w 
bieliźnie (150). Przygotowano m. 
in. ubiory dagiskie z dzianiny 
elastilowej o nowych splotach 
typu ażurów i reliefu, rajtuzy 
damskie z elastilu o nielecących 
oczkach oraz podkolanówki mło­
dzieżowe z wełny 100-procento- 
wej itp.

Zaangażowane środki inwe­
stycyjne w branży dziewiar- 
sko-pończoszniczej przyczynią 
się do dalszego jej rozwoju, 
zarówno w postaci nowych 
zakładów jak i nowych ma-

Głównym tematem posiedzenia 
gabinetu ł»ylv żadanla podwyżki 
plac i zmian taryfikatorów oraz 
fala niekontrolowanych przez 
związki zawodowe ztrajków na 
podłożu ekonomicznym. Jaka ogar 
nela szereg gałęzi przemysłu i 
usług w NRF. (PAP)

Kanada nawiąże 
stosunki z ChRL? 
Jak podaje Agencja France 

Presse. w Sztokholmie wzno­
wione zostały rozmowy między 
przedstawicielami Kanady i 
ChRL. w sprawie ewentualne 
go nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między Otta­
wą a Pekinem.

Nowy ambasador kanadyj­
ski w Szwecji, pani Meagher 
spotkała się w sobotę z amba 
sadorem chińskim Wan Tun- 
giem. przeprowadzając z nim 
2-godzinną rozmowę. (PAP)

szyn i urządzeń, (zm)

cji na ten temat 
nie otrzymano i

w Moskwie 
rozpowsze-

chnianie takich pogłosek oraz
przypisywanie
ckim źródłom

ich „radzie-, 
w Moskwie”

jest prowokacyjne”.
Zamiatin złożył powyższe o- 

świadczenie w czasie cocktailu 
wydanego dla koresponden­
tów zagranicznych przez Mini 
sterstwo Spraw Zagrani­
cznych ZSRR. (PAP)

„Kosmos 300“ na orbicie
Związek Radziecki wystrze­

lił we wtorek sztucznego sate­
litę Ziemi „Kosmos - 300” prze 
znaczonego do badań prze­
strzeni kosmicznej zgodnie z 
ogłoszonym poprzednio progra 
mem. (PAP)

Bilans katastrofy 
samolotu meksykańskiego 
Jak podaje Agencja France 

Presse oficjalny bilans katastrofy 
meksykańskiego samolotu pasażer 
kiego, która nastąpiła w niedzielę 
w pobliżu międzynarodowego por 
tu lotniczego w Meksyku wynosi 
4? zabitych i zaginionych. (PAP)

Inauguracja Olimpiady 
wiedzy o Polsce i świecie

W siedzibie Muzeum Lenina 
w Poroninie, odbyło się we 
wtorek uroczyste otwarcie 11 
Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Świecie * Współczesnym, po­
święconej z okazji 10Ó-lecia u- 
rodzin wodza Rewolucji Paź­
dziernikowej jego życiu i dzie 
łu. (PAP)

JESZCZE TYLKO 
DO WTORKU
kioski „Ruchu” 
sprzedają losy

WIELKIEJ LOTERII
Związku Młodzieży 

Wiejskiej.
Losowanie 4 samochodów 

19 października br.
Cena losu — 10 zł

Totek płaci
P.P. Totalizator Sportowy zawla 

damia, że w zakładach piłkarskich 
z dnia 21 bm. stwierdzono: 25 
rozw. z 12 traf. wygr. po S.497 zł; 
468 rozw. z 11 traf. wvgr. po 453 zł; 
4.173 rozw. z 10 traf. wygr. po 
56 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
21 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6 
traf. wvgr. i.ooo.ooo zł: 5 rozw. z 
5 traf. prem. wygr. po 349.S78 zł; 
148 rozw r. 5 traf, zwykł. wygr. 
no 16.773 zł: 10.197 rozw. z 4 traf. 
wvgr. po 307 zł: 202.402 rozw. z 3 
traf. wygr. po 16 zł.
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Ozł«łe|szy serwt« inlo-mocyi*" 
opracował Jerzy Walasek

kopolsre 1969 1970.
Uroczystość ta była wyróż­

nieniem d!a Opalenicy i po­
wiatu nowotomyskiego za do­
brą pracę w zakresie upow­
szechniania kultury. Piękny 
Dom Kultury w Opalenicy war 
tości l min 700 tys. zł powstał 
w 50 procentach dzięki czy­
nom społecznym mieszkańców 
miasta.

Na uroczystość przybyli m. 
in.: kierownik Wydziału Pro­
pagandy i Kultury KW PZPR 
w Poznaniu — Marian Jaku­
bowicz, sekretarz WK ZSL w
Poznanlu Stanisław Ko-
strzyński, wiceprzewodniczący 
WK SD w Poznaniu — Tade­
usz Kwaśniewski, kierownik 
Wydziału Kultury Prezydium 
WRN w Poznaniu — Tadeusz 
Peksa oraz I sekretarz Komi­
tetu Powiatowego PZPR w 
Nowym Tomyślu — Stanisław 
Komorniczak.

W inauguracji wzięli rów­
nież udział działacze kultural­
ni przedstawiciele placówek 
kulturalnych ze wszystkich 
powiatów województwa.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił sekretarz Prezy­
dium WRN w Poznaniu — 
Bogdan Gawroński. Mówca na 
kreślił program działania w 
bieżącym roku kulturalnym w

Wlelkopolsce, podkreślając 
specjalnie potrzebę rozwinięcia 
szerszego działania w środo­
wisku robotniczym. W roku 
ubiegłym najlepsze wyniki w 
upowszechnianiu kultury osiąg 
nęly powiaty: Leszno. Ostrów, 
Nowy Tomyśl i Wągrowiec.

Następnie gospodarz powia­
tu — przewodniczący Prezy­
dium PRN — Tomasz Żurek 
wygłosił referat, w którym 
omówił dorobek kulturalny 
Ziemi Nowotomysklej.

Wyróżniający się działacze 
kultury z powiatu nowotomy- 
skiego otrzymali za ofiarną 
pracę nagrody.

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy spotkania 
zwiedzili placówki kulturalne 
w Slocinie, Ptaszkowie, Wą­
sowie, Nowym Tomyślu i Zbą 
szyniu. (mp)

Delegacja KRL-D 
zwiedziła Warszawę

Przebywająca w naszym 
kraju delegacja wojskowa Ko 
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej na czele z 
członkiem Biura Politycznego 
Koreańskiej Partii Pracy mi­
nistrem obrony narodowej 
gen. armii Czoj Ilionem zwie­
dziła we wtorek zabytki i no­
woczesne dzielnice mieszka­
niowe Warszawy. (PAP)

Reorganizacja w zakładach Renaulta?

Druga, po 10 lipca, konferencja prasowa prezydenta Fran­
cji G. Pompidou nie przyniosła żadnych nowych elementów, 
oprócz jednego — mglistej, niejasnej zapowiedzi przekaza­
nia pracownikom upaństwowionych zakładów Renault części 
kapitałów tych zakładów.

Jak na razie jednak nic o 
tej sprawie nie wie ani dyrek 
cja, ani władze organizacji 
związkowych tych zakładów.
Trudno 
mówić.

więc w tej chwili

przykładu zachodnioniemiec- 
kiego. Tego rodzaju system 
„kapitalizmu ludowego” jest 
tam bowiem rozpowszechnio- ,

czy jakie realne
kształty przybierze ta propo­
zycja, która nie jest przecież 
niczym innym, jak tylko dal­
szym krokiem w kierunku 
osławionej partycypacji.

Pompidou nie chce jednak 
iść tylko własną, francuską 
drogą, droga wytyczoną przez 
— gen. de Gaulle’a, ale szuka 
rozwiązania problemu poza 
granicami Francji, nie ulega 
wątpliwości, że jego pomysł 
przekazania części kapitałów 
robotnikom zakładów Renault
zrodził się pod wpływem

Hitlerowcy i neohitlerowcy 
walczą o mandaty

Dokończenie ze str. 1
30, Północnej Nadrenii-Palaty- 
nacie — 19. Szlezwiku-Holszty- 
nie — 12, w Saarze — 10, Bre­
mie — 6 i Hamburgu — 5.

Przekrój społeczny kandyda­
tów NPD wskazuje, że rekru­
tują się oni przeważnie z tzw. 
warstwy średniej (kupiec, ma­
ły fabrykant, prawnik, urzęd­
nik. farmer). Oni też w poważ­
nym stopniu zasilają kasę par 
tyjną NPD, niezależnie od ofi­
cjalnych subwencji rządowych.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że ok. 60 proc, kandyda­
tów NPD, to osoby zatrudnio­
ne w służbie publicznej. Wśród 
nich znajduje się 28 wyższych 
urzędników, oficerów 1 podofi­
cerów Bundeswehry oraz — 
przeważnie w Bawarii 1 Nadre 
nii-Westfalil — funkcjonariu­
sze policji.

Tak np.: Ernst Thomson 
(Eckernfoerde) jest komando­
rem Bundesmarine. Kurt von 
Blnzer (Flensburg) i Georg 
Pemlcr (Monachium) sa majo­
rami Bundeswehry. Alfred 
Watzl (Altestadt) I Herbert So 
wa (Koetzig) sa kapitanami 
Bundeswehry. Hugo Schrag
(Delmenhorst) iest majorem
rezerwy Bundeswehry. Otto 
Weigand (Gerolshofen) jest u- 
rzednlkiem oolicji. zaś Diet­
rich Helmer fVęrdenl i Dieter 
śrensmann (Duesseldorf) sa 
-rt-oram’ onllcii.

Około 28 oroc. kandydatów 
NPD wvwndzl sie z bvlej neo- 
hltlprowskici Deutsche Reichs- 
partei — DRP. która od 1964 
roku weszła wraz z innymi,

skrajnie prawicowymi partia­
mi i organizacjami do NPD.

Pokaźny odsetek kandydatów 
NPD stanowią byli członkowie 
hitlerowskiej NSDAP i byli 
SS-mani.

I tak na przykład kandydatem 
NPD z Seehelm jest doktor filo­
zofii prof. Ernst Anrich, główny 
ideolog NPD, odpowiedzialny za 
szkolenie ‘polityczne członków 
partii neohitlerowskiej. Anrich. 
ur. w 19oe r„ już w 1930 r. wstą­
pił do NSDAP, był kierownikiem 
szkolenia politycznego w związku 
hitlerowskiej młodzieży studen­
ckiej. Wydał szereg prac w du­
chu ideologii hitlerowskiej, rozpo 
wszechnianych jako lektura w u- 
rzedach i organizacjach III Rze­
szy. W SS miał stopień Untersturm 
fuehrera. Był współpracownikiem 
hitlerowskiego czasopisma ,Das 
Reich" do ostatniego numeru z 
dn. 22 kwietnia 1945 r. Od 1941 r. 
był profesorem, a następnie rek 
torem na „Uniwersytecie Rzeszy" 
w Strassburgu.

Szczególnie ważnym dla polity­
ki partyjnej NPD kandydatem 
jest Linus Kather, liczący obecnie 
76 lat. On bowiem, w przypadku 
uzyskania przez NPD 5 proc, gło­
sów i wejścia jej przedstawicieli 
do Bundestagu, jako najstarszy 
wiekiem deputowany, otworz.yłby 
sesję Bundestagu. Stwarzałoby to 
szczególną okazję do zaprezento­
wania na tym forum ideologii 
neohitlerowskiej. Kather jako ad 
wokat działał w Królewcu, był 
członkiem hitlerowskiego związku 
prawników, po wojnie zaś zaan­
gażował się w organizowanie 
..ziomkostw” oraz organizacji 
przesiedleńczych.

Dr Gustav Jonak, zamieszkały 
obecnie w Nuertingen ur. w 
1903 r. w Ołomuńcu (Olmuetz). 
Wysoki funkcjonariusz hitlerow-

Bardot toujours
Bardot ?

Jak donosi prasa po 
ponad rocznej przerwie 
Bardot powróciła znowu

długiej, 
Brigitte 
do ate-

lier. Piszac o tym wielu recen­
zentów filmowych nie może da­
rować aktorce, że nie ma już N 
a nawet 30 lat. wyszukuje skazy 
na jej urodzie, wróży rychły ko­
niec filmowej kariery, wytyka 
słabości aktorstwa... Wam burski 
..Stern” nisze o zmarszczkach na

ny stosunkowo szeroko. Za- / tystka ma 
pociątkowaly go Takiady i Wvwk» te
yołkswagena, a później za Yeti 
przykładem poszły inne. Czyż 
by zakłady Renault miały 
również służyć jako wzór dla 
przemysłu francuskiego?

Generalnie rzecz biorąc, 
yyladze francuskie zapatrzone 
są we wzory zachodnioniemiec 
kie. Odpowiada im obraz har­
monijnej współpracy rządu ze 
związkami zawodowymi. Nie 
bez wpływu były konsultacje
przeprowadzone w Bonn 
kanclerzem Kiesingerem.

PAP

z

ikiego Głównego Urzędu Bezpie­
czeństwa Rzeszy (RSHA), zastępca 
kierownika grupy IVd 1 kierow­
nik referatu IV Dl, współodpowie 
dzialny za zarządzanie egzekucji 
(Sonderbehandlung) robotników 
przymusowych w Rzeszy, jeńców 
wojennych za „wykroczenia prze 
ciwko zarządzeniom” normującym 
Ich tryb życia itp. SS-Obersturm- 
bannfuehrer 1 „starszy radca le- 
gacyjny”, objęty dochodzeniem 
w sprawie zbrodni popełnionych
przez 
RSHA 
ratura 
Jonak

różnych funkcjonariuszy 
(śledztwo prowadzi proku- 

w Berlinie Zachodnim).
jest kandydatem NPD do

Bundestagu.
W kampanii wyborczej na 

rzecz NPD biorą żywy udział 
nader liczni byli hitlerowcy i 
SS-mani, jak np. Wilhelm Gu 
tmann, ur. w 1898 r„ NSDAP 
od 1932 r. nr 966.564. Do 1945 
r. hitlerowski burmistrz mia­
sta Tiengen w Nadrenii, współ 
pracownik Gestapo, skazany 
w 1947 r. na półtora roku wię 
zienia za „wykroczenia” w 
czasie wojny na zajmowanym 
przez siebie stanowisku bur­
mistrza. Można tu także wy-
mienić 
1914 r„ 
wstąpił 
1933 r.

Fritza May’a ur. w 
który już w 1930 r. 
do Hitlerjugend, a w 
do NSDAP (nr 1.507.

543). Ukończył specjalną szko­
łę SS-mańska w Bad Toels. 
podczas wojny walczył w od­
działach pancernych SS (SS- 
Sturmbannfuehrer. nr 81 090). 
Jest członkiem zarządu NPD

Na takich ludziach bazuje 
neohitlerowska partia NPD 
Jej wódz Adolf von Thadden
z Hanoweru ur. 
hvł od 1939 roku 
NSDAP (nr le« 
7.151873). (PAP)

w 1912

NSDAP

(Sylwetkę polityczną A. v 
Thaddena przedstawiliśmy w i 
daniu „Głosu” a M wnesmaj

I. to Jof. mata- 
wiccej pracy.

<xa 41*5 mirtk'.) przypuszcza, 
że nieobce są jej myśli samoW 
cze...

Ma BB jednak licznych obroń­
ców, którzy pisza. te lej uroda 
nabiera nowego blasku. Niektó­
rzy dziennikarze francuscy stwier 
dzaja po prostu: Bardot toujours 
Bardot (BB jest zawsze BB). ,A 
reżyserzy wiedza dobrze, że gwiaz 
da jest w dalszym ciągu silnym 
magnesem dla widzów i powierza 
ja jej nowe role i współprace z 
nowymi partnerami na ekranie.

Rok w czasie którego BB zo­
stała stracona dla filmu wypeł­
niło sporo perypetii natury ®so* 
bistej. Rozeszła się ze swym mę­
żem Guntberen: Sachsem, przy­
jaźniła się z I.uigim Rizzim. 
letnim synem armatora, a następ 
nie londyńskim hippie Krzyszto­
fem Wedowem (ponoć Polakiem 
z pochodzenia). Obecnie — jak 
głosi plotka — widzi się ja ciągle 
w towarzystwie 23-letniego syna 
właściciela licznych stacji benzy­
nowych — Patricka Gillesa. W tej 
samej, roli, jaka gra w żvciu BB, 
wystąpi on wkrótce na ekranie w 
filmie pt. „Kobiety”. (PAP)

ZWOIOFICJA L MIF:

Milczenie de Gaulle’a
Sensację w zachodnich stoli­

cach wzbudziła ostatnio in­
formacja, powtórzona przez 
liczne agencje prasowe, o jed­
nodniowym pobycie generała 
Charles de Gatille'a w Paryżu. 
Wiadomość ta została następ­
nie zdementowana przez zbli­
żoną do francuskich kół rzą­
dowych agencję AFP. Zda­
niem AFP były prezydent udał 
się w prywatna podróż do de­
partamentu Ardenów, po czym 
wrócił do swej rezydencji.

Przypomnijmy, że okres 
kampanii wyborczej. kiedy we 
Francji ważyły sie losy fote­
la prezydenckiego, sędziwy ge 
neral spędził w Irlandii. P® 
powrocie stamtad — podkreśla 
to Reuter — de Gaulle przyjął 

u siebie zaledwie kilka osób, 
przy czym z aktualnym prezy­
dentem Pompidou ponoć nie 
rozmawiał od stycznia bieżą­
cego roku. De Gaulle ani razu 
także od momentu rezygnacji 
z prezydentury nie wypowie­
dział sie na temat sytuacji we 
Francji. Jak słychać, pracuje 
on obecnie nad trzecim tomem 
swoich pamiętników, obejmu­
jących okres ostatnich jede­
nastu lat.

Ciekawe czy i kiedy niemal 
osiemdziesięcioletni generał 
przerwie milczenie, (pż.)
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PRZEPOWIEDNIE I FAKTY
O dwudziestoleciu NRD mo 

żna rozmaicie: pokazać 
rozwój kraju w reporta 

żu, fotoreportażu, artykule. 
Można też — co wydaje mi się 
i ciekawe i wymowne — zesta 
wić pewne przepowiednie z 
faktami i w ten sposób unao­
cznić wieloletni wysiłek na­
szych sąsiadów.

Od narodzin Demokratycz­
nej Republiki, a nawet jesz­
cze przed jej narodzeniem za- 
chodnioniemieccy fachowcy od 
„Wschodu” przypieczętowali 
los socjalistycznych Niemiec, 
orzekli zgodnie, iż NRD nie 
ma szans na utrzymanie się 
przy życiu. Krakanie z cza­
sem przycichało. Mimo rzuca­
nych pod nogi kłód, mimo dy 
wersji gospodarczej i polity­
cznej ze strony Bundesrepu- 
bliki. NRD wychodzi swemu 
jubileuszowi naprzeciw z og­
romnym dorobkiem i dodat­
nim bilansem. Sojusz z obo­
zem socjalistycznym, rozwinię 
te kontakty handlowe z na­
szymi krajami a przede wszy­
stkim ze Związkiem Radziec­
kim umożliwił młodej Repu­
blice Demokratycznej start i 
wyjście na „szerokie wody”.

Przed dwudziestu laty gazę 
ta „Ruhr—Nachrichten” z 
11. IX. 1949 r. pisała: „Tak 
zwana NRD. której egzysten­

Nowy sezon CSsóru Chłopięcego

OD SKANDYNAWII
PO PIRENEJE

Pracowicie spędzili sezon 
artystyczny 1968/1969 
członkowie Poznańskie 

go Chóru Chłopięcego pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego. 91 koncertów, w tym 
19 zagranicznych; 2 płyty dłu 
gogrające ukażą się prawdo­
podobnie w październiku; 
cykl audycji telewizyjnych w 
szwedzkiej TV; nagrania (250 
minut) dla radiofonii polskiej 
i NRD — to jeszcze nie całość 
pracy chóru. Wziął przecież 
udział w festiwalach: War­
szawskiej Jesieni, Berliner 
Festtage 68, Oderfestspiele 68, 

. "Wiosna
•^al 'JSiscewoćhe. 'Nie można 
nie wspomnieć o uczestnictwie 
w wykonaniach wielkich 
form wokalno-instrumental­
nych jak kantata ku czci Po 
wstania Wielkopolskiego Fr. 
Woźniaka, kantata nr 12 J. 
S. Bacha, Reąuiem wojenne 
Brittena.

Nie będzie przesadą stwier 
dzenie, że Poznański Chór 
Chłopięcy nie milkł ani na 
chwilę przez cały rok. Przy­
było mu wielu sympatyków 
w kraju i zagranicą. Sympa­
tyków, którzy dobrze zdają 
sobie sprawę, ile godzin pra­
cy trzeba poświęcić, by wy­
konywane utwory cieszyły 
ucho precyzją i dźwiękiem. 
Nowy sezon artystyczny 69/70 
będzie dla chóru równie bo­
gaty jak poprzedni. Tym bar­
dziej, że zbiega się on z ob­
chodami 25-lecia istnienia 
chóru. Z harcerskiej „Minia­
turki” z roku 1945, wyrósł Po 
znaniowi zespół liczący sie na 
międzynarodowych estradach. 
Dowodem uznania dla jego 
poziomu są wyjazdy zagra­
niczne, których wiele będzie 
w bieżącym sezonie artystycz 
nym. Już za parę dni chór 
rozpocznie sezon wielkim tour 
nće u zachodnich przyjaciół, 
biorac udział w obchodach

Handel wewnętrzny 
w statystyce

Główny Urząd Statystyczny wy 
dał nową publikację pt. „Statys­
tyka handlu wewnętrznego”, któ 
ra obejmuje dane ilustrujące roz 
wój handlu wewnętrznego w la­
tach 1950—68. Wynika z nich mię­
dzy innymi, że w końcu 1968 r. 
ogólna liczba punktów sprzedaży 
detalicznej wynosiła 193,6 tys. i 
wzrosła w porównaniu z 1950 r. 
o 92,3 tys., tzn. prawie dwukrot­
nie.

Więcej punktów uruchomiono 
w województwach o najmniejszej 
K^tości sieci. I tak, największy 
(ponad czterokrotny) wzrost licz­
by uspołecznionych punktów sprze 
dsty detalicznej w latach 1950—68 
gotowano w województwie bia- 
‘ostockim. prawie czterokrotnie 
Zwiększyła się liczba punktów 
s?T7odaży w województwach: 

ńskim, koszalińskim i o1- 
sttyńskim.
। sPr2edaż detaliczna towarów by 

3.5 raza większa od sprzedaży 
13i0 r., licząc w cenach 1961 r. 

cja gospodarcza na niczym 
nie jest oparta, nie przeżyje 
roku 1950”. „Neue Zeitung” z 
28. VII. 1950: „Plany i rozwój 
gospodarki Strefy pozostaną 
planami i ni,czym więcej”. W 
tym też roku odbyło się III 
Plenum SED. na którego polo 
cenie w dniu 1 stycznia 1951 
r., w pierwszym dniu pierwsze 
go trzyletniego planu, położo 
ny został kamień węgielny 
pod budowę wielkich pieców 
w Einsenhiittenkombinat. We 
wrześniu tego roku popłynęła

20-lecie NRD
pierwsza surówka. Na radziec 
kiej rudzie i polskim węglu 
rozwinął się jeden z najnowo 
cześniejszych kombinatów me 
talurgicznych Europy. W 1968 
r. roczna produkcja wyniosła 
600 tys. ton.

„Welt am Sonntag” z 28. 
VIII. 1950: „Eksperci od budo 
wy statków sporządzili pro­
jekty, które nie zostaną nigdy 
zrealizowane. O flocie Wscho 
dniej Strefy nie ma co myś­
leć”. W roku 1952 flota han­
dlowa NRD posiadała jeden 
statek „Vorwarts”. Obecnie 
— 168, z tonażem przekracza­
jącym milion ton. „Die Welt”

20-lecia powstania Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. 16 koncertów, na które 
rozsprzedano już bilety, sta­
nowi dowód atrakcyjności ze­
społu. Na początku roku 1970 
chłopcy wyjeżdżają do Mosk­
wy, następnie odbędą tour­
nee po krajach skandynaw­
skich: Szwecji. Norwegii i 
Islandii. Po raz pierwszy poi 
ski chór śpiewać będzie na 
Półwyspie Pirenejskim. Trwa 
ją ostatnie rozmowy, angażu 
jące chłopców ną objazd Hisz 
panii i Portugalii. Nawiąza­
ne już. są kontakty, z Ąpąery- 
ka Łacińska. która pragnie 
również usłyszet •ooznańsk.icYi 
chłopców. Tak więc sezon ar 
tystyczny na pewno będzie 
pracowity.

Z wojażami związana jest 
sprawa nazwy chóru. To po­
stulują zagraniczni impresa- 
rio. „Poznański Chór Chłopię 
cy” — to brzmi nazbyt ofi­
cjalnie. Czytelnicy także su­
gerowali istnienie takiej po­
trzeby, podsuwając nawet pro 
pozycje. Może — „Poznań­
skie W r ób 1 e”? Chłopcy 
śpiewają bez względu na po­
rę roku, najczęściej w na­
szym mieście, dla wszystkich.

Program 25-lecia chóru jest 
bogaty. Następna płyta długo 
grająca, film dokumentalny o 
zespole, udział w 3 festiwa­
lach krajowych, koncerty w 
większych miastach Polski, 
kontynuacja cyklu ogólnopol­
skich audycji radiowych. W 
planach nie pominięto rów­
nież Poznania i Wielkopolski.

Realizacji tych bogatych 
planów życzymy serdecznie 
zespołowi, tym bardziej że 
związany jest od lat nicią 
współpracy z nasza redakcją. 
Przypomnijmy chociażby cykl 
naszych koncertów „Wzdłuż i 
wszerz Wielkopolski”.

J. K. 

Średnie roczne tempo wzrostu w 
latach 1950—1968 kształtowało się 
na poziomie 7.3 proc. Sprzedaż 
detaliczna towarów żywnościo­
wych w 1968 r„ w porównaniu z 
1955 r„ wzrosła 2,3 raza (licząc w 
cenach 1961 r.)t a nieżywnościo- 
wych — prawie 3-krotnie.

Dostawy towarów przeznaczo­
nych do sprzedaży detalicznej by 
ły w 1968 r., 2,7 raza większe od 
dostaw w 1955 r. Największą dy­
namiką charakteryzowały się do­
stawy elektrotechnicznych artyku 
łów gospodarstwa domowego, od­
biorników radiowych 1 telewizyj­
nych, artykułów motoryzacyj­
nych, wyrobów dziewiarskich.

Przeciętna liczba zatrudnionych 
w handlu uspołecznionym (bez 
zatrudnionych w zjednoczeniach ■ 
i jednostkach równorzędnych) wy j 
nosiła w 1968 r. 830 tys. osób (w I 
przeliczeniu na pełne etaty), tj. j 
wzrosła w porównaniu z 1950 r. | 
o 360 tys. osób, a w porównaniu I 
z 1967 r. — o J2 tys. osób. (na)|

narzekała ostatnio na coraz 
większą konkurencję enerdo- 
wskiej floty.

„Der Tagesspiegel” z 25. 
VI. 1950: „Produkcja Zeissa 
w Jenie nie może wystarto­
wać z punktu zerowego”. Dzi 
siaj wyroby Zeissa „Madę in 
NRD” znane i kupowane są 
na całym świecie. NRD prociu 
kuje w ciągu 10 miesięcy tyle 
wyrobów przemysłu pręcyzyj 
nego ile w 1936 całe Niemcy.

Jest jednym z najpoważniej 
szych eksporterów maszyn. 
Pod względem produkcji che­
micznej na głowę ludności 
wg. danych ONZ — stoi na 
drugim miejscu w skali świa 
towej.

„Telegraf” 7. X. 1964: „Co­
raz większa izolacja Strefy 
pozwala przypuszczać, że Na- 
ser nie pójdzie na uznanie 
NRD”. Proszę zwrócić uwagę 
„pozwala przypuszczać”. Już 
jest rok 1964 i Bundesrepublika 
z wyrokowaniem jest już o- 
strożniejsza. I w tym wypad­
ku pobożne życzenia Bonn 
spełzły na niczym. ZRA, jak 
wiadomo, uznała NRD choć 
NRF robiła wszystko by do 
tego nie doszło. Nawiązała też 
ostatnio stosunki z Irakiem, 
Kambodżą, Południowym Je­
menem, Sudanem. W tej chwi 
li NRD utrzymuje oficjalne 
stosunki z 20 państwami, a po 
za tym ma 9 generalnych kon 
sulatów i 13 oficjalnych przed 
stawicieli handlowych w kra­
jach, z którymi jeszcze nie 
wymieniła ambasadorów. Sto 
sunki handlowe utrzymuje 
sponad stu państwami. Zasiada 
w 250 rozmaitego rodzaju 
międzynarodowych komisjach.

Bońscy jasnowidze szukają 
jeszcze dzisiaj przysłowiowej 
dziury w całym. Ale pewnie 
i oni — obok coraz bardziej 
realnie patrzących ną rozwój 
i przyszłość NRD dziennikarzy 
zachodnioniemieckich zdają so 
bie sprawę jak jest naprawdę. 
Jednakże w ich robocie, w ich 
systemie jest metoda. Idzie 
mianowicie o to, by przez sta 
łe pomniejszanie osiągnięć 
NRD utrzymywać ludzi w 
Bundesrepublice w przekona­
niu, iż wyłącznie NRF jest 
„państwem niemieckim” , Ale 
zaćhodnioniemieccy czytelnicy 
coraz mniej dają się napierać 
na te chwyty. I — co najcie­
kawsze — w większości wy­
padków sami autorzy piszący 
o NRD piszą ..NRD”, a nie 
jak dawniei „Strefa”. No cóż. 
głupio pisać o „dwudziestole­
ciu strefy”, która nie miała 
przetrwać nawet jednego ro­
ku swego istnienia...

ROMAN BALIŃSKI

Docieranie wszędzie tam, 
gdzie dzieje się coś ważne­
go, ciekawego, jest jednym 

z najważniejszych zadań i osiąg 
nięć telewizji. Szczególnie widocz 
ne jest to w sporcie. Wszystkie 
istotniejsze wydarzenia sportowe 
są przekazywane natychmiast, 
bezpośrednio. Do tego się już 
tak przyzwyczajono, że każda nie 
obecność na ekranie transmisji 
ciekawej imprezy sportowej wzbu 
dza liczne protesty.

Pochwalić więc trzeba tv, w 
imieniu entuzjastów sportu, za 
obszerne relacje z mistrzostw lek 
koatletycznych Europy, za prze­
kazanie całości finału żużlowych 
mistrzostw świata, za relacje z 
mistrzostw ciężarowców. Że te 
wszystkie imprezy zbiegły się w 
tym samym czasie - to już nie 
wina telewizji, jak i to, że nie­
które przedłużały się nad miarę. 
W niedzielę na przykład zawody 
żużlowe przeciągnęły się o godzi 
nę(!) Telewizja wytrwała, rezyg­
nując z nadania dwóch innych 
zapowiedzianych programów.

Na pewno wzbudziło to nia- 
zadowolenie tych, którzy na nie 
właśnie czekali. W sobotę zaś 
przerwano transmisję lekkoatle­
tyczną dosłownie pięć minut 
przed finałowym wydarzeniem, 
jakim był bieg sztafetowy cztery 
razy po czterysta metrów. Kto 
zdążył włączyć radio - ten zdo­
łał się dowiedzieć wyniku. Od 
wszystkich, którzy oglądali trans­
misję na pewno solidnie się 
oberwało. Jak można domniemy­
wać, tv przerwała transmisję, by 
zdążyć na inną, mianowicie - 
Koncertu Warszawskiej Jesieni. 
Nazajutrz zaś przedłużył się na­
tomiast program właśnie takiego 
koncertu i to aż o sto procent 
planowanego czasu (Ił). I znowu 
wyleciały" z programu dwa fil­

my...
Opowiadam się za punktual­

nością rozpoczynania programów

CN odzina 6. Na biurku 
T|< oficera dyżurnego Ko­

mendy Powiatowej MO 
w D. dźwięczy telefon. Pod­
porucznik podnosi słuchawkę. 
Słyszy przerywaną płaczem 
chaotyczną relację, w której 
co chwilę powtarza się słowo: 
morderstwo.

Telefonowała Barbara Ra- 
nicka, która idąc rankiem do 
pracy, w pobliżu swego domu 
znalazła zwłoki 17-letniej cór­
ki Elżbiety.

*
Y odzina 6.15. Grupa ope- 

racyjno-dochodzeniowa 
KP MO i prokurator zjawiają 
się na miejscu zgonu Elżbiety 
Ranickiej. Zwłoki leżą pod 
płotem, tuż obok dróżki wio­
dącej do miasta. Sińce i za­
drapania na szyi dziewczyny 
wskazują, że została uduszo­
na. O rozpaczliwej obronie 
świadczy jej zabrudzona i por 
wana odzież oraz znajdujące 
sie wokół liczne wgłębienia w 
zbitej warstwie mokrych liści, 
wdeptanych w gliniaste pod­
łoże.

Funkcjonariusze, wśród któ­
rych jest lekarz, przystępują 
do szczegółowych oględzin. Se­
ria zdjęć. Szkic sytuacyjny. 
Później jeden z milicjantów 
w odległości około 30 metrów 
od zwłok znajduje męską rę­
kawicę skórzaną. Umieszcza 
ją w słoju, by nie „straciła” 
woni.

Jednocześnie do akcji wkra­
cza przewodnik z psem 
śledczym. Owczarek chwilę 
„chwyta” wiatr, po czym ru­
sza ścieżką w stronę miasta. 
10 minut później zatrzymuje 
się przed hotelem. Druga 
próba kończy się identycznie...

Godzina 8. Do D. przybywa 
kilkunastu pracowników Wy­
działu Kryminalnego, Docho­
dzeniowego i Laboratorium 
Kryminalistycznego Komendy 
Wojewódzkiej MO. Zastępca 
komendanta powiatowego 
przedstawia im dotychczasowe 
wyniki dochodzeń:

— 5 października Elżbieta 
Ranicka i jej brat razem udali 
się na występy zespołu estra­
dowego. Po zakończeniu im­
prezy, do Ranickich podszedł 
kolega Elżbiety — Zbigniew 
Jaśień/W trójkę opuścili dom 
kultury, w którym odbyło się 
przedstawienie. Kilka minut 
spacerowali po mieście, a po­
tem około 20-tej Ranicki po­
wiedział, że musi wpaść na 
chwilę do swojego kolegi. — 
No to cześć! — odrzekł Ja­
sień. — Ja odprowadzę Elę 
do domu ...

— Zatrzymaliście go? — py­
ta kapitan z KW MO.

telewizyjnych, rozumiem jednak, 
że jeśli tv ma uczestniczyć we 
ważnych wydarzeniach i jeśli się 
tego podejmuje, to trzeba w ta­
kich przypadkach wykonywać to 
zaplanowane zobowiązanie. I to 
już raczej chyba tak jak w nie­
dzielę, nawet kosztem innych 
programów.

Transmisje z mistrzostw lekko­
atletycznych nie udały się tak, 
jak można było się spodziewać; 
tym razem przyczynili się do te­
go nasi sprawozdawcy. Przyzwy­
czaili się prawie wszyscy do te­
go, że B. Tomaszewski to najlep­
szy sprawozdawca. Takim był, w

TELEWIZJA

Przyzwyczajenia 
i niespodzianki

radiu. Teraz występuje w tv, bez 
konkurencji innych i nie zawsze 
mu się wiedzie. Raz myli zawod­
ników, kiedy indziej opowiada 
jakoby 3 kilometry z przeszkoda­
mi biegało się w czasie ponad 5 
minut, czasem traci panowanie 
nad przebiegiem poszczególnych 
konkurencji i - jak się wydawa­
ło - nie wie więcej niż pokazuje 
kamery. A przecież był tam, na 
stadionie. Jeśli sam nie dawał 
rady, powinien korzystać z pomo­
cy swego kolegi - też sprawo­
zdawcy. Tak dawniej bywało pod 
czas dużych imprez. Dlaczego 
nie teraz?

Za oośrednictwem małego ek­
ranu sport dostarczył w minio­
nym tygodniu najwięcej przeżyć 
i zabrał najwięcej czasu. Było 
mniej -niż zwykle- innych progra-

— Tak. Jasień był chyba 
ostatnią osobą, która widziała 
Elżbietę żywą. Nie ma alibi. 
Pies z miejsca zbrodni dwu­
krotnie doszedł do hotelu 
„Orzeł”, gdzie od trzech ty­
godni mieszka Jasień. Ponadto 
jest on blondynem, a właśnie 
kilka jasnych włosów znale­
ziono przy zwłokach. Jednak­
że w jego pokoju hotelowym 
nie znaleziono ani złotego ze­
garka ani torebki Elżbiety. 
Przedmioty te miała podczas 
powrotu do domu ...

*
■przesłuchanie Jasienia.
A Jego wyjaśnienia zgod­

ne są z zeznaniami brata El­
żbiety. Ponadto dodaje, że od­
prowadził dziewczynę w po-

PORZUCONA
RĘKAWICA

€
Często spotykamy w kroni­

kach sądowych naszych ga­
zet zwrot: „MO ujęła sprawcę 
przestępstwa". Za tym lako­
nicznym stwierdzeniem kryje 
się niejednokrotnie - tak wlaś 
nie jak w sprawie Marka 
Wrzosa - wiele żmudnych i 
nieefektownych wysiłków ca­
łych zespołów milicyjnych. Po­
cząwszy od dzielnicowych a 
skończywszy na pracownikach 
laboratoriów kryminalistycz­
nych. Taki właśnie nowoczes­
ny styl pracy decyduje o szyb 
kim i sprawnym ściganiu tych, 
którzy weszli w kolizję z pra­
wem. W publikacji tej operu­
jemy fikcyjnymi nazwiskami.

bliże jej domu. Tam nastąpiło 
pożegnanie, po czym on udał 
się do hotelu. — Nic więcej 
nie mogę powiedzieć — po­
wtarza kilkakrotnie, w krzy­
żowym ogniu pytań.

Po wyprowadzeniu Jasienia 
funkcjonariusze przystępują 
do analizy zebranego mate­
riału. A więc Jasień, to po­
dejrzany nr 1. Ale z zeznań 
świadków (przesłuchano już 
dwudziestu pięciu) wynika, że 
krąg podejrzanych obejmuje 
więcej osób.

Kilka domów za Ranickimi 
mieszka Józef Szabelski. Był 
nie jeden raz karany za na­
pady rabunkowe. Kilka mie­
sięcy temu skończył odbywa­
nie kolejnej kary i wrócił do 
D. Warto sprawdzić, co wczo­
raj robił.

mów, chociaż kilka pośród nich 
bardzo udanych.

Inne niż na ogól spojrzenie na 
sprawy wojny hitlerowskiej mamy 
okazję śledzić w czteroodcinko- 
wym filmie produkcji NRD — 
„Klęski i nadzieje". U naszych są­
siadów zachodnich film ten cie­
szy się niezwykłym powodzeniem. 
Będzie niebawem wznowiony już 
po raz czwarty. To już jak u nas 
„Stawka większa niż życie". W 
pierwszym odcinku poznaliśmy 
tło całego filmu. Ostrym, klaso­
wym spojrzeniem autorzy filmu 
zarysowali historię prostej kobie­
ty, jej dramat miłosny, wynika­
jący z nierówności społecznej.

Czas wojny daje jej nadzieję: 
otrzymuje gospodarstwo rolne, 
czego by w normalnych warun­
kach nigdy nie miała, tyle, że 
jest to gospodarstwo na ziemiach 
polskich, odebrane polskiemu 
gospodarzowi. Takie jest zarze­
wie drugiego konfliktu, a później 
klęski nie tylko bohaterki tego 
filmu, którego akcja potoczy się 
aż do roku 1953.

W kolejnym programie muzycz 
nym z cyklu „Słuchamy i patrzy­
my” znowu zabłysnął Janusz Ce- 
giełla. Tym razem podjął się 
przedstawienia historii muzyki. 
Zaczął od średniowiecznej, więc 
takiej, która nie cieszy się pow­
szechnym zainteresowaniem. Ale 
tak jak ją przedstawił i pokazał 
J. Cegiełła — na pewno mogła 
liczyć na powodzenie i szerokie

Podejrzany może być rów­
nież Jan lomczak. „chodził” 
on z Elżbietą, dopóki ta nie 
poznała Jasienia. Jeden ze 
świadków zeznał, że chłopak 
ciężko przeżywał zerwanie. 
Czyżby więc zabójstwo z zem­
sty? Jak wobec tego wytłu­
maczyć zniknięcie zegarka i 
torebki? Mógł je wziąć Tom­
czak, by ukryć prawdziwy mo 
tyw zbrodni, lub — co bar­
dziej prawdopodobne — ktoś 
kto przypadkowo natknął się 
na zwłoki.

Lista podejrzanych wkrótce 
obejmuje kilkanaście nazwisk. 
Dość szybko dwa z nich zo- 
stają skreślone. Tomczak bo­
wiem od 2 dni przebywał na 
zgrupowaniu treningowym 
LZS, natomiast Szabelski w 
godzinach od 19 do 22 „za­
prawiał” się piwem na dwor­
cu PKP. *

Meldunek pracowników 
laboratorium krymina­

listycznego: w szwach ręka­
wicy, znalezionej w pobliżu 
miejsca zbrodni, stwierdzono 
ślady pyłu tzw. zawodowego 
w postaci drobnych cząsteczek 
trocin. Ta ekspertyza rodzi 
kolejną hipotezę: sprawca za­
bójstwa to już nie tylko blon­
dyn, ale również pracownik 
warsztatu stolarskiego lub 
przemysłu drzewnego.

*

Nowa faza śledztwa roz­
poczyna się od sondażu 

dzielnicowych MO. Jeden z 
nich stwierdza, że poprzednie­
go dnia około godziny 22 ja­
kiś pijany mężczyzna bił się 
w miejscowym barze „Warta” 
ze swoim kolegą. Milicji nikt 
nie wzywał. — Dopiero dzi­
siaj — mówi dzielnicowy — 
przewodniczący Komitetu Blo­
kowego nr 3, skarżąc się, że 
„Warta” przypomina spelun­
kę, powiadomił mnie o bójce. 
Dodał jeszcze, że wywołał ją 
prawdopodobnie ktoś z tar­
taku.

— No cóż, spóbujmy iść 
tym śladem — decyduje na­
czelnik Wydziału Kryminal­
nego. *

TZ olejna seria przesłu- 
AI chań. Tym razem na 

temat bójki w barze. Świad­
kowie tego zajścia zgodnie 
stwierdzają, że prowodyrem 
był wysoki blondyn. Na jego 
twarzy widniały świeże zadra 
pania. Dane personalne: Ma­
rek Wrzos, lat 25, pracownik 
tartaku w miasteczku oddalo-

Dokończenie na str. 4

MAURYCY ŁUKOWSKI

zainteresowanie. Radzę koniecz­
nie oglądać następny program 
z tego cyklu - o muzyce rene­
sansu.

Do ciekawych programów zaw 
sze prawie należy „Klub sześciu 
kontynentów”. Jego autor R. Ba­
dowski sprowadził do kawiaren­
ki „Pod Globusem" znowu dwóch 
ciekawych gości: pisarza Supła- 
towicza — syna Polki, uczestnicz­
ki rewolucji w 1905 r„ która zbie­
gła z Syberii na Alaskę oraz wo­
dza indiańskiego, żyjącego do 
dzisiaj w rezerwacie alaskim. Su- 
platowicz czyli „Orle Pióro" — 
Suth-Okh sporo powiedział nam 
o mylności niektórych wyobrażeń 
na temat Indian, o ich trudnym 
życiu (zgoła innym niż na filmie 
pokazanym w tym programie) w 
rezerwatach kanadyjskich. Dru­
giego gościa raczej tylko oglą­
daliśmy. I słuchaliśmy jego pio­
senek. Był nim Dempsey Knight 
z Australii, o którym (był wtedy 
pasterzem w buszu australijskim) 
przed dwoma laty S. Szwarc-Bro- 
nikowski nakręcił film. Teraz 
Dempsey jest śpiewakiem, wy­
stępuję w Polsce z C. Niemenem, 
„Ali-Babkami” i zespołem „Fla- 
mengo". Jest pierwszym chyba 
aboringenem (rdzennym Australij 
czykiem), ktćry pojawił się w Pol 
sce, na swoim pierwszym zresztą 
tournee zagranicznym. Dlaczego 
właśnie w Polsce? Tego program 
nie wyjaśnił, chyba tylko z po­
wodu nieudolności tłumacza. A 
rzecz się ma tak, że ową „białą 
panią", o której mówiono w pro 
gramie, a która zainteresowała 
się ówcześnie pasterzem w buszu 
australijskim, była Polka z po­
chodzenia — Dominika Mielnik; 
jej mąż - Jdian jest obecnie 
imoresariem Dempseya. Szkoda 
jednak, że teoo nie powiedziano 
w kawiarni „Pod G>obusem”.
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Irlandzkie niepokoje Praca

Trzeci miesiąc trwają wal­
ki uliczne w Irlandii Pół 
nocnej między podzielo­

ną na katolików i protestantów 
ludnością tego kraju. Mimo po 
dejmowania wysiłków w celu 
załagodzenia tragicznego kon­
fliktu, nic nic wskazuje, aby sy 
tuacja uległa poprawie. Mnożą 
się incydenty, które nicuchron 
nie kończą się aktami gwałtu i 
przemocy, tajne radiostacje nie 
przerwanie nawołują słuchaczy 
do kontynuowania walki. Ba­
rykady w poprzek głównych 
ulic Belfastu i Londonderry, 
płomienie trawiące budynki 
mieszkalne 1 urzędy państwo­
wo, wybite witryny sklepowe, 
zabite tekturą lub dyktą okna 
— oto ponury obraz kraju znę 
kanego brytyjską „wolnością".

SEPARACJA NA KA2DYM 
KROKU

U źródeł obecnej sytuacji w 
Ulstcrzc leży jednak konflikt 
społeczny, a nic wyznaniowy. 
Podział między ludnością pro­
testancką, a mniejszością ka­
tolicką w tym kraju utwierdza 
ją bowiem archaiczne brytyj­
skie akty prawodawcze. Na 
ich mocy prawo głosu w tej 
prowincji brytyjskiej mają na­
dal jedynie posiadacze: wlaści 
ciele i dzierżawcy domów, co w 
praktyce eliminuje w wybo­
rach wszystkie głosy biedniej­
szej ludności katolickiej. Sy­
tuację pogarsza fakt, iż dyspo­
nujący władzą protestanci 
wprowadzili szczelny system 
separacji, uwidaczniających się 
na każdym kroku: w szkole, na 
gruncie towarzyskim, w miej­
scu pracy.

Ten swoisty „apartheid” po­
lityczno-gospodarczy pogłębił 
jeszcze istniejące bariery reli­
gijne. Mimo głosów rozsądku, 
rozlegających się z kół liberal­
nych, zarówno katolickich jak 
i protestanckich, reakcyjny 
rząd Chichestera-Clarka nie 
zdobył się na radykalniejsze po 
sunięcia. W szczególności nie 
wydano zakazu demonstracji 
wyznaniowych, włącznie z 
czczoną przez ludność prote­
stancką rocznicą bitwy z 1689 
roku, zakończonej odstąpie­
niem przez katolików od oblę­
żenia Londonderry. Wywołało 
to kontrdemonstracje katoli­
ków. Z drugiej strony ruszyły 
bojówki pastora Paisleya, do­
szło do walk, najcięższych, ja-

kie odnotowała historia Irlan­
dii od czasów wojny powstań­
czej sprzed 50 lat.

Odgłosy strzałów w Belfa­
ście nie wywołały spodidcwa- 
ncj reakcji w Londynie, zwłasz 
cza w kierunku zmiany obec­
nej na wpół kolonialnej sy­
tuacji społeczno-gospodarczej 
Północnej Irlandii. Zgadzając 
się na użycie wojsk dla ochro­
ny „prawa I porządku”, Wilson 
nic uczynił nic dla poprawy sy 
tuacjl irlandzkiej ludności ka­
tolickiej. Nie zwołano nad­
zwyczajnej sesji parlamentu, 
mimo kilku ofiar śmiertelnych 
i kilkuset rannych, porozumie­
nie zawarte między premiera­
mi obu rządów sprowadziło się 
jedynie do poparcia przez Lon 
dyn zdyskredytowanego w 
oczach katolików rządu partii 
unionistycznej w Ulstcrze.

Wszystkie zmiany polityczne, 
pozostały zatem w sferze dekla 
racji, nic wykraczającej poza 
ogólnikowo stwierdzenia I go­
łosłowne obietnice. Teoretycz­
nie potwierdzono wprawdzie, 
że wszyscy obywatele mają być 
równi wobec prawa, ale nie za 
powiedziano terminu realizacji 
jakichkolwiek reform. W wy­
wiadzie telewizyjnym premier 
Irlandii Północnej — Chiche­
ster Clark — stwierdził, iż je­
go plan reform został w pełni 
zaaprobowany przez rząd Wiel 
klej Brytanii, lecz że nic nale­
ży przewidywać szybkiego do­
puszczenia katolików do udzia 
łu w rządach. Nic więc dziw­
nego, że tego rodzaju „refor­
my" przyjęto z oburzeniem nie 
tylko wśród ludności katoli­
ckiej Irlandii, ale i na łamach 
prasy brytyjskiej, która zarzu­
ca im brak konsekwencji.

landii Północnej oraz Ich ro­
dzinom.

Morałna pomoc rządu repu­
blikańskiego, udzielona walczą 
cym, wytworzyła Jeszcze jeden 
paradoks w obecnej sytuacji. 
Bojownicy ruchu o prawa oby 
watchkie. opowiadający się w 
zasadzie przeciw przyłączeniu 
północnej części wyspy do Re­
publiki Irlandzkiej, wystęnują 
teraz pod trójkolorową flagą 
tej Republiki. Odżyły zadaw­
nione niepokoje wśród ludno­
ści protestanckiej, która odpy­
cha od południowej części wy­
spy, skromny stan zamożności 
jej mieszkańców, a przede 
wszystkim z.decydowanle kato­
licki charakter. Wszystko to 
spotęgowało wzajemne nastro­
je nieufności, przeradzające się
częstokroć w stany 
zmu.

Nie bez wpływu na 
wnnie się sytuacji w

szowlni-

kszaltn- 
Trlandii

REAKCJA DUBLINA

Odmienną reakcję odnotowa 
no natomiast po przeciwnej 
stronie granicy irlandzkiej w 
stolicy Republiki Irlandzkiej 
— Dublinie. Rząd premiera 
Lyncha zachował daleko idącą 
powściągliwość w angażowaniu 
się po którejkolwiek stronie spo 
ru, obserwując wydarzenia ul- 
sterskie z niepokojem i współ­
czuciem. Nie dopuszczono do 
rewanżowych akcji IRA, or­
ganizacji wyzwoleńczej, opo­
wiadającej się za jednością wy 
spy. Natomiast roztoczono sze­
roką opiekę lekarską i zapew­
niono pomoc uchodźcom z Ir-

Północnej pozostają koła emi­
gracyjne za granica. Przema­
wiając na konferencji praso­
wej w Nowym Jorku, przywód 
cr ekstremistów protestan­
ckich pastor Palsley stwierdził, 
iż zamieszki w Irlandii są wyni 
kłem „bezpośredniej Ingerencji 
hierarchii katolickiej z ze­
wnątrz”. Z drugiej strony Ber 
nadette Devlłn — 22-letnia po 
słanka Irlandzka do parlamen 
tu brytyjskiego, której przvby 
clu do Nowego Jorku, nadano 
równy rozgłos jak wojażom za 
ocean Beatlesów, czy Twiggy, 
w wywiadach dla wielu ame­
rykańskich stacji telewizyj­
nych i radiowych wyraziła po­
gląd, iż w Irlandii Północnej 
nie chodzi już o wojnę prote­
stantów przeciw katolikom, 
lecz „o wojnę Irlandczyków 
przeciw elementom probrytyj- 
skim”.

Dotychczas problemy sytua­
cji polityczno-gospodarczej w 
Irlandii Północnej nie uległy 
rozwiązaniu. Chroniony przez 
gwardię królewska ulsterski 
„apartheid” uwypukla jedynie 
w całej swej ostrości anachro­
nizm obecnego stanu. Jedynym 
wyjściem z obecnej sytuacji 
może być tylko jak najszyb­
sze przyjęcie zasady powszech­
nego głosowania. Będzie to 
zresztą rozwiązanie tymczaso­
we. zaledwie początek reform, 
które ten kraj czekają.

JERZY WALASEK

Dokończenie ze str. 3

nym o 10 km od D. Karany 
dotychczas trzykrotnie.

Telefon z KP MO do tarta­
ku. I nowa wiadomość: Wrzos 
nie przybył dzisiaj do pracy.

Porzucona rękawica
nie przyznaje się do popełnie­
nia zabójstwa.

Pomoc domowa do dziec­
ka potrzebna zaraz. UL 
Głogowska 122 m. 8. Zgło 
szenia od godz. 17. S37»g

dientkę przyj mę a 
Cukiernia Faleński, 
znań. Murna X
Mężczyznę do transportu 
przyjmie — Łukaszewski. 
Poznań. Śpiewaków 4 tSo

l cinia tokarskiego, przyj 
mle — Szliflernta Cylin­
drów, ul. Pułaskiego 21. 
_____________ 7Mng
Ucznia w zawodzie zegar 
mistrzowskim. przyjmę. 
Wyłącznie z prowincji. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7«71g.
Ekonomista
centem 
szokuje 
nnch 
Chętnie 
drenie

z wykształ-
prawniczym, po- 
pracy w godzi- 
popołudnlowych. 
przyjmie prowa- 
ksiąg podatko-

wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 7686? 
Potrzebna niania do nie­
mowlęcla na
dziennic.

10 Rodzin
Wiadomość

Grottgera 10 m. 13. 7825g
Przyjme ucznia w zawo­
dzie elektroinstalacyj­
nym. Poznań, ul. Jacków
«kiego 25. 7835g
Technik drogowy przyj­
mie prace kreślarskie lub 
podejmte współpracę. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 7843g. ________
Przyjme ucznia i elek­
tryka w zawodzie Insta­
lacji elektrycznych. Po­
znań, Dąbrowskiego 31. 
______________________7»44g 
Potrzebny piekarz na pół 
etatu uczeń. Piekarnią - 
Ciastkarnia, Poznań, Gar
bary 65, skład. 7837g
Przyjme uczniów w za­
wodzie sztukatorsklm. — 
Szamarzewskiego 13 m. 
38, Cybińskl.7869g
Przyjmę fotografa — kwa 
llflkowanego, samotnego, 
uczciwego (snółka). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7939g.______________ 
Gosposia na stałe do Lu­
bonia potrzebna, samo­
dzielny pokój, warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia 
z referencjami. Poznań — 
Grochowska 9 m. 4.
______________________ 8046g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie stolarskim. Poznań, 
ul. Czartorla 2 (Chwali-
szewo). 8014g

Przyjme dozorstwo z mle 
szkanlem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8033g.
2 uczniów ślusarskich —- 
przyjmie Kantorski, Po­
znań, Knapowskiego .9.

8081g

Uczniów ślusarsko-tókat1- I 
skich przyjme. Żarnów- | 
skl, Marcinkowskiego 28.

8105g

Spawacz (uniwersalny) — 
przyjmie pracę doryw­
czo. Rybaki 19 m. 2, po
południu. 8123g

USŁUGI RZECZNIKÓW PATENTOWYCH
w zakresie opracowania 1 zgłaszania 
w Urzędzie Patentowym PRL

— WYNALAZKÓW
WZORÓW 
WZORÓW 
ZNAKÓW 
oraz

UŻYTKOWYCH 
ZDOBNICZYCH 
TOWAROWYCH

OPRACOWANIE OCEN EKSPERTYZ 
OBLICZANIA EFEKTÓW 
EKONOMICZNYCH PROJEKTÓW 
WYNALAZCZYCH

poleca
BIURO KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO W POZNANIU, 
ul. Marcelińska nr 17/19, telefon 67-27-38, 67-06-09. 

Ushigl polecamy w szczególności jednostkom przemysłu 
drobnego i rzemiosła podległym radom narodowym, jak rów­
nież osobom fizycznym i prawnym nie będącym jednostkami 
gospodarki uspołecznionej zgodnie z podjętą w tym zakresie 
uchwałą nr 102/1374/67 Prezydium Wojew. Rady Narodowej.

K6890

Studenci udzielają kore­
petycji z matematyki, fi­
zyki i chemii. Tcl. 507-62. 

8R29gnr.

Kupno
Włosy «ste — skupuje — 
Zakład Fryzjerski — U 
roda. Poznań. Wrocław­
ska 8. wejście — Gołębia.

6944?
Kupię nowe futro dam­
skie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 818flg.
Telewizor, magnetofon 
oraz skrzypce okazyjnie 
kuplę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9508g.

Sprzedaż

Duły wybór wózków 
dziecięcych poleca Choj­
nacki, Poznań. Zbąszyń-
ska 12. 832Rg

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 z podnośnikiem hy­
draulicznym, stan dobry, 
cena do uzgodnienia. — 
Bartkowiak. Sródka, pow.
Środa Wlkp, 7931g
Odzież damską (różna), 
stół — sprzedam. Poznań, 
Lodowa 18 m. 12. 7960g
Dogi rodowodowe, sprze­
dam. Gniezno, Młodzieży
Polskiej 9. 8015?

Silnik „Iż” 350 ccm, fa­
brycznie nowy sprzedam.
5.000 zł. Poznań, Matejki 
63 m. 4, od godz. 16. 8055g

Samochody
Samochód nowa Nysa 
„Towos" towarowo-osobo 
wg sprzedam. Zgłosze­
nia: Nowak. Poznań. Wy
spiańakiego 18. f813g

Wyważanie kół wykonu­
je Stacja Diagnostyczna,
Kościelna 56. 9365g

Sprzedam Moskwicza 403. 
Zielona Góra. ul. Wiej­
ska 23. poczta Obrzycko, 
pow. Szamotuły. 8050g

Sprzedam Skodę 1101. Po 
znań .Głogowska 85 m. 3. 
___________ ___________ 8053 g

Sprzedam samochód BMW 
z silnikiem zapasowym — 
16.000 zł. Stodolnlk, Kl­
ein. Nowe Osiedle 28. 
______________________8056g

Warszawę-Combi z wzmóc 
nlonym podwoziem, na 
chodzie, sprzedam. Ofer­
ty ..Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8170g.
Sprzedam Syrenę 102, w 
bardzo dobrym stanie. 
Zgłoszenia: tel. 455-23.

8U5g

Małżeństwo pracujące, 
bezdzietne, poszukuje mle 
szkania. Może być r- pro 
wincjl. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8077g
Poszukuję pokoju samo­
dzielnego, najchętniej w 
śródmieściu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8091g._____________________  

Komfortowe duże dwupo 
kojowe mieszkanie (willa 
Grunwald), zamienię na 
mniejsze dwupokojowe, 
I—II ptr. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8097g

Przyjme pracującego, lub 
ucznia, do wspólnego po 
koju. Aleja Polska 12. 
______________________ 8101g

Przyjme pana na wspól­
ny pokój. Górczyn, Ra-
wieka 84. 8109g

Lekarz poszukuje jedno­
osobowego pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8132g,______________  
Przyjme samotną osobę.
na pokój centrum.

LoKale

Pokój z kuchnią, kom­
fort. kwaterunkowe — w

okres 2 lat. Zapłata z gó 
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8136g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje niekrępującego po­
koju na okres 2 lat. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8148g.
Pani, poszukuje samo­
dzielnego pokoju, do ma­
ja. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8159g.

Tychach, zamienię na po 
dobne w Poznaniu, lub 

(okolicy. Jęśko. Tychy — 
Czereśniowa 17/4. 8030^1 _

Kamienie mieszkanie kwa Izamienić na podobne terunkowe, ópokolowe.l w mtSkcoWoścf kjnstwz 

dróg oddecYiowycYO. Mię 
dzyzdroje, skrytka pocz-

■funkcjonariusze MO za- 
* stają Wrzosa w domu. 

To nie moje — mówi, kiedy 
ogląda okazaną mu rękawicę, 
znalezioną w pobliżu zwłok.

Wdbec tego na ławce po­
łożono koszulę Wrzosa, a obok 
niej kilka przedmiotów nale­
żących do innych osób. Pies 
śledczy, któremu przewodnik 
podsunął rękawicę, wolno, ale 
zdecydowanie podchodzi do 
koszuli Wrzosa.

Wrzos przyznaje wówczas, 
że rękawica stanowi jegą włas 
ność. Stwierdza jednak, że 
obie rękawiczki zgubił kilka­
naście dni temu. Zapytany o 
zadrapania na twarzy — od­
powiada, że potknął się i 
wpadł w zarośla. Potem od­
mawia dalszych wyjaśnień. Zo 
staje zatrzymany.

8 października. Oficer do­
chodzeniowy zapoznaje 

podejrzanego z dwoma orze­
czeniami. Pierwsze (Zakład 
Medycyny Sądowej) stwierdza, 
że łukowate zadrapania na 
twarzy Wrzosa należą do ty­
powych uszkodzeń spowodowa 
nych uciskiem paznokci. Treść 
drugiego orzeczenia: we wło­
sach znalezionych przy zwło­
kach i pobranych od podej­
rzanego stwierdzono identycz­
ną chorobę włosów, co przy 
równoczesnym dużym podo­
bieństwie w budowie, pozwala 
twierdzić, że włosy znalezione 
i pobrane pochodzą od osoby 
podejrzanej.

— Tak, to ja zabiłem — 
pod naporem zebranych do-

— Sam nie wiem jak to 
się stało, że nagle ukryłem się 
w krzakach i kiedy obok mnie 
kobieta ta przechodziła rzuci­
łem się na nią ..;

Po kilku miesiącach Marek 
Wrzos stanął przed Sądem. Za 
morderstwo, popełnione na tle
seksualnym rabunkowym.
Został skazany na karę 
śmierci.

MAURYCY ŁUKOWSKI

wyg

Tego samego dnia i naza­
jutrz odbywają się następne 
przesłuchania Wrzosa. Nadal

wodów 
Wrzos.

Potem 
nika w

stwierdza wówczas

wyjaśnia: 5 paździer 
pobliżu domu Ranic-

kich spostrzegł samotną parę.
Stali i rozmawiali. Dalej
pójdę sama, stąd dwa kroki 
do domu — usłyszał głos ko­
biety.

Konkurs na wspomnienia z okupacji
Wielkopolskie Towarzystwo 

Kulturalne. Instytut Zachodni, 
i Wydawnictwo Poznańskie 
przypominają że upływa ter­
min nadsyłania prac na kon­
kurs na wspomnienia Wielko 
polan z okresu okupacji pt. 
„Okupacyjne losy”.

W konkursie może brać u- 
dział każdv. kto nadeśle Ho 
dnia 1 naździernika nie publi­
kowana wcześnie! nrace na
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mat przeżyć i faktów związa­
nych z polityką okupanta w 
Wielkopolsce oraz postawą spo 
łeczeństwa polskiego. Organi­
zatorzy proszą o dołączenie do 
tekstu dokumentów które zos 
tana zwrócone po konkursie 
Za najlepsze prace przewidzia 
no nagrody i wyróżnienia.

Prace należy przesyłać pod 
adresem Wojewódzkiej B‘bliote 
ki Publicznej w Poznaniu ul. 
^rmii Czerwonej 80'82 z do­
ciskiem ..Okupacyjne losy”. 
Ogłoszenie wyników nastąpi 
do 23 lutego 1970 roku.

Przyjme zaraz 2 uczniów 
— ślusarstwo narzędzio­
we. Warsztat ślusarski — 
Andrzej Włodarczak, Po­
znań. Skargi 5 (Górczyn, 
dojście od ul. Kordeckie-
go). 8183g
Magister ekonomii, eme­
ryt, planista - kosztowiec 
przyjmie prace zlecone. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8072g.

Spawacz — emeryt lub 
rencista II grupy potrzeb 
ny. Poznań, Żeromskiego
nr 7. 9784R

Potrzebny szklarz do kon 
serwacji szklarni. Suchy- 
las, ul. Szkółkowska 20,1 
tel. 25. do godz. 15. 9714g I

Sprzedam telewizor Szma 
ragd. Tel. 470-35. 8090g

Pianino tanio sprzedam. 
Poznań, Winklera 25 a. 
________________ 8149g 
Sprzedam biurko. B. Kry 
siewicza 5 m. lOa. 8133g
Piece kaflowe sprzedam. 
Warzywna 13 (Winogra- 
dy), po godz. 16. 8143g
„Kaszubkę” okazyjnie — 
sprzedam. Śrem, Wiosny
Ludów 14. 8162g
Prasę hydrauliczną 166 
ton na biegu, sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8169g.
Sprzedam „Lambrettę 150 
LD”. Dąbrowskiego 24 
m. 9. 9715g

- Mam tu cywilne ubranie, nie najlepsze, ale niech się pan 
przebierze. W okolicy kręci się wielu uciekinierów z zachodu, 
będzie pan uchodzi! za jednago z nich. A może się pan do 
nich przyłączy, oni chcą wracać. Reszta to już 
wasza sprawa. Ja w inny sposób nie mogę wam pomóc to jest 
wszystko, co mogę zrobić dla pana oficera.

Rozważam tę propozycję: czy w chwili, gdy jeszcze docho­
dzą mnie odgłosy walki, mogę zrzucić mundur? A co z przy­
sięgą, co z walką do ostatniej kropli krwi?

Gospodarz, widząc moje niezdecydowanie, pociesza mnie, 
że wprawdzie na razie przegraliśmy, ale to niemożliwe, żeby 
tak już zostało. Nie wiadomo co jutro przyniesie: mogę się 
jeszcze przydać; nie wolno rezygnować.

Rzeczywiście, trzeba się zdecydować. Poddać się wrogom? 
- to mogłem zrobić wcześniej, okazji było wiele. Wtedy je­
dnak miałbym skrępowane ręce, nikomu się nie przydam. 
Nie... do niewoli nie pójdę. Jeżeli wpadnę - zginę, to już bę­
dzie lepsze.

A może mi się uda? Może mnie jeszcze będzie potrzebowa 
la Ojczyzna? Niemcy są silni, upojeni łatwymi zwycięstwami. 
Z ich dotychczasowych poczynań widać, że Polska nie jest ich 
ostatecznym celem. Jeszcze wakzy Francja i Anglia, mówiono 
nam, że wypowiedziały wojnę Niemcom. Trzeba odczekać i 
zorientować się w sytuacji.

Ale zrzucić mundur? Nie tego spodziewałem się, wybiera­
jąc w 1933 roku karierę wojskową. A przecież ten wybór na­
stąpił po poważnym namyśle.
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prz-ynaleinokcY w cen-\ 
trum na 2 mieszkania sa-’ 
modzlelne. jedno pokój 
z kuchnia, drugie dwa 
pokoje z kuchnia lub po­
dobne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9616?.
Zamienię 3-pokojowe mle 
szkanie komfortowe, no­
we budownictwo, kwate­
runkowe. słoneczne. Dę­
biec — na dwa pokój ku 
chnla 1 dwa pokoje kuch 
nia podobne. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9477?.______
Potrzebny mały pokoik, 
najchętniej okolica Sta­
rego Rynku, na dwa la­
ta. członek spółdzielni. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9692g.
Zamienię 4 1 */« pokoju, 
kuchnia, łazienka, e. n„ 
centrum, na 2 mieszkania 
po jednym nokoju z ku­
chnią, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8095g

towa 29. 593p

pokój wspólny, wynajmę 
panu. Poznań — Jeżyce. 
Miodowa 25.8178g
Dwóch panów pracują­
cych. poszukuje pokoju, 
najchętniej Jeżyce lub 
centrum. Płatne rok z gó 
ry. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 8200g.
Zamienię kwaterunkowe 
supernowoczesne. 2-poko 
jowe mieszkanie z kuch­
nią. wygodami, centrum 
Kalisza, na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8209g._____________________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
kwaterunkowe, na 2 po­
koje z kuchnią, łazienką 
— nowe budownictwo. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 822Ig.

A teraz trzeba ten mundur zrzucić Innego wyjścia nie 
ma.

Rozbieram się. Wkładam ubranie cywilne. Zupełnie nie pa­
suje. - jego właściciel musiał być ode mnie o wiele niższy. 
Rękawy za krótkie, marynarka nie dopina się na piersiach, 
spodnie do pól łydki. Ze spodniami najmniejszy kłopot: wy­
ruszając na wojnę wciągnąłem na nogi zwykłe żołnierskie bu­
ty — były o wiele praktyczniejsze od tak zwanych oficerek — 
spodnie wpuściłem więc do butów. Gorzej było z resztą ubra­
nia. Trzeba jednak było zadowolić się tym co miałem. Przy 
pomocy mojego dobroczyńcy — gospodarza upodobniłem się 
nieco do miejscowego chłopa; tak mi się przynajmniej wyda­
wało: Pistolet schowałem w strzechę. Zostawiłem sobie legi­
tymację oficerską, ukrytą za cholewą. Byłem gotów do dro­
gi. Po drabinie zszedłem na podwórze. Uścisnąłem dłoń gos 
podana, podziękowałem za pomoc i żywność, jaką mnie ob- 
danyl na drogę. Rozstaliśmy się życząc sobie spotkania w 
lepszych czasach.

Wyruszyłem. Do drogi przez las było niedaleko, zaledwie 
sto kroków. Idąc mijam porozbijany, ponucony sprzęt i mie­
nie wojskowe, tu I ówdzie pasą się bezpańskie konie. Spostne 
gam wiele połamanych i ponuconych furmanek chłopskich, 
pozostałość po uciekinierach z zachodniej Polski. Na razie 
nie spotykam żywej duszy.

Zagłębiam się w las. Pierwszą moją myślą było: skierować 
“ ‘ Warsza-kroki tam, skąd dochodzą odgłosy walki. Dotrzeć do 

wy.
Nagle słyszę:
— Halo! Niech się pan zatrzyma!
To spotkana kobieta ostrzega:
— Niech pan uważa, po lesie kręcą sie niemieckie 

wyłapują ukrywających się żołnierzy. Musicie być 
ostrożni, starajcie się, by was nie poznali.

A więc moje przebranie nie jest tak bezpieczne, 
dzilem...
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DYREKCJA
POWSZECHNEGO
DOMU 
TOWAROWEGO

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu 
OGŁASZA PRZYJĘCIA 

na wydziałowe 
studia doktoranckie

Trzy rekordy świata
O P

W POZNANIU
G A N I Z U J E

sprzedaż premiowaną
♦ ODZ1EZY i BIELIZNY Z TKANIN

produkcji Zakładów Przemj'slu Odzieżo­
wego

♦ POŃCZOCH DAMSKICH
produkcji Zakładów Przemyślu Dziewiar­
skiego i Pończoszniczego.

Kupując w dniach 10—30 września 1969 r. mo­
żesz wylosować jako

I NAGRODĘ
udział w koncercie

Pt. „PIOSENKA DLA
telewizyjnym 
CIEBIE”

który odbędzie się w dniu 26 października br. 
w ośrodku telewizyjnym i przekazać życzenia 
nrzed kamerami (koszt podróży i zakwatero­
wania pokrywa PDT).
Ponadto PDT funduje szereg dalszych nagród:

II — bony 
III — bony 
IV — bony
V — bony

towarowe 
towarowe

oraz 6 nagród pocieszenia

— wartości 
— wartości 
— wartości 
— wartości

po

1.500, 
1.090.

800,
500, 
200.-

zł

Publiczne losowanie nagród odbędzie sie
dniu 3 października br. o godz. 
piętrze PDT.

zl 
w

na VII
K6909

Pracownicy poszukiwani
— INŻYNIERA urządzeń sanitarnych lub budowla­

nego ze znajomością urządzeń sanitarnych — na 
stanowisko kierownika działu przygotowania pro­
dukcji.

— MONTERÓW urządzeń sanitarnych.
— SPAWACZY autogenicznych.
zatrudni zaraz na dobrych warunkach
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu. Poznań, ulica 
Pokrzywiło 59a. telefon 742-01. wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
K7001

Zakłady Mechaniczne w Poznaniu — zatrudnią: 
- ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia, 
— KIEROWNIKA Zespołu Magazynów, 
- STARSZEGO MAGAZYNIERA,
- ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Działu Zbytu i Spraw 

Administracyjno - Gospodarczych.
Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia kierować pod adresem: Zakłady Mecha­

niczne w Poznaniu, ul. Dojazd 30. telefon 460-31.
wewn. 190. K7172

Wydziałowe Studium Doktoranckie 
wania i Analizy Ekonomicznej 
Wydziałowe Studium Ekonomiki

Piano-

Obrotu
Towarowego i Usług

z głównymi kierunkami specjalizacji
1. planowanie gospodarki narodowej
2. finansowanie gospodarki narodowej
3. statystyka ekonomiczna
4. ekonomiczne zastosowania programowania 

niatematyc zueso
5. gospodarka regionalna
6.

8.

9.
O

ekonomika przemysłu przediiebiorstw
przemysłów ych 
ekonomika handlu 
analiza działalności przedsiębiorstwa han­
dlowego
organizacja przedsiębiorstw handlowych, 
przyjęcie na studia mogą się ubiegać osoby

które posiadają tytuł magistra ekonomii i nie 
przekroczyły 35 roku życia.

Warunkiem dopuszczenia do studiów jest
zdanie wynikiem pomyślnym kolokwium
stwierdzającego zainteresowanie pracą nauko­
wa i dostateczne przygotowanie do studiów.

Kandydaci przyjęci na studia otrzymują sty­
pendium doktoranckie odpowiadające uposaze-
niu starszego

Szczegółowe 
doktoranckich 
stra Oświaty 
15 lutego 1968

asystenta.
informacje w sprawie studiów 

określa rozporządzenie Minl-
1 Szkolnictwa Wyższego z dnia
r., Dz. U. nr 6 z 5 marca 1968 r„

Dokończenie ze str. 1 
występy. Baszanowski podniósł 
ten ciężar za pierwszą próbą po­
dobnie jak Hckel z tym, że dla 
Czechosłowaka było to zarazem 
ostatnie podejście. Ciężar ten ata 
kowal niestety bez powodzenia 
Kaczmarek, który poprzednio za 
drugim podejściem zaliczył 160 kg. 
Do ciężaru 165 kg podszedł jedynie 
Węgier Bagocs. Była to Jego dru 
ga próba (poprzednio zaliczył 160 
kg) i tym razem podejście Węgra 
było nieudane. Węgier miał więc 
zapewnione drugie miejsce. Wy­
przedzał go jedynie Baszanowski 
mający przed sobą Jeszcze dwie 
próby. Polak zaatakował najpierw 
ciężar 167,5 kg. Zaliczył on to po­
dejście podobnie Jak kończący 
swój występ Bagocs. W tej sy­
tuacji Baszanowski zgłosił próbę 
bicia rekordu świata w trzecim 
podejściu — i na szlandze znalazło 
się 170,5 kg. Polak zdawało się z 
wielkim trudem podniósł sztangę

na pierś tracąc przez moment rów 
nowagę. Publiczność z zapartym 
oddechem śledziła walkę naszego 
rekordzisty. Baszanowski Jeszcze 
raz udowodnił, że jest zawodni- 
kim najwyższej, światowej klasy. 
Zdołał zmobilizować wszystkie 
siły i wśród rzęsistych braw uniósł 
sztangę na wyciągniętych ramio­
nach.

WYNIKI TRÓJBOJU
1. W. BASZANOWSKI (POLSKA) 

— 445,5 kg (149-135—179,5
2. J. Bagocs (Węgry)

— 430 kg (195—127,5—167,5)
3. Z. KACZMAREK (POLSKA)

— 425 kg (140—125— IW)
4. O. Hekel (CSRS)

— 422,5 kg (130—139—162,5)
5. N. Dehnavi (Iran)

Dzisiaj gra I liga
Niewiele czasu maja na odpo­

czynek piłkarze I ligi- Dzisiaj ro 
zegrają oni kolejną serię spotkań 
mistrzowskich. Bardzo interesu­
jąco zapowiada się mecz Górnika 
Zabrze z zajmująca trzecia po­
zycję w tabeli Polonia Bytom, 
Górnicy już od dłuższego czasu 
przeżywają wyraźny kryzys i 
mecz z Polonia powinien dać od­
powiedź czy zabrzanie maja jesz 
cze szanse na zajęcie wysokiego 
miejsca w walce o tytuł mistrza 
Polski na rok 1970.

Poza tym grała: Cracovla — Wi­
sła. Gwardia — Odra. Pogoń —* 
Legia. Ruch — Wałbrzych. Stal — 
Katowice, Szombierki — Zagłębie.(»

8. Y. Ono

Nasrola 
trójboju

— 415 kg (149—129—155) 
(Japonia)

— 405 kg (120—IM—180)
Dchnavi ustanowił w 
wynikiem 415 kg re-

poz. 38.
Podania należy składać w Rektoracie WSE, 

do dnia 30 listopada 1969 r. Poznań. Marchlew-
skiego 146'150. tel. 557-22. K6808

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych
POZNAŃ, ulica Wojska Polskiego nr 71 b 

ODSTĄPI NIEODPŁATNIE 
ODPADY SŁOMY LNIANEJ i KONOPNE!

Informacji udzieli Dział Administracyjno-
Ekonomiczny, tel.472-92. K6535

Zguby

Pląską, srebrną zapalnlcz| 
kę jramiątkowa zgubiłam; 
dnia 22. IX. 69 przy przy 
Stanku tramwajowym • 
przy Rynku Łazarskim. 
Zwrot wynagrodzę. Pasz- 
tyka. ul. Kassyusza 3 
m. 6. 99238

Dwie panienki z prowin­
cji lat 26. poznają miłych 
panów do lat 33, w celu 
matrymonialnym. Zdjęcia 
ml e widziane. Oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8142g.

Szachowe MŚ kobiet

Polska na 7 miejscu

Miejski Ogród 
zaraz do prac 
(gospodarstwo 
ny 1 leśny) —

Zoologiczny w Poznaniu — przyjmle 
na terenie przyszłego nowego ZOO 

rolno - ogrodnicze, teren ekspozycyj- 
następujących pracowników (kobiety

Różne

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus” Koszalin Kolejowa 
7. Błyskawicznie orześle- 
my krajowe adresy.

K6123

Szachowe mistrzostwa świata 
drużyn kobiecych, zakończone 23 
bm. w Lublinie przyniosły wiel­
ki sukces reprezentacji ZSRR, 
która zdobyła 26 pkt na 28 możli­
wych. Szachlstki radzieckie wy­
przedziły wicemistrzowską druży­
nę Węgier o 5,5 pkt. Sukces ten 
nie jest dziełem przypadku. Do 
jego zdobycia przyczyniła się gra 
zarówno mistrzyni świata Nony 
Gaprindaszwill, jak i wlcemistrzy 
ni Ałły Kusznir. Reprezentacja 
Polski zajęła ostatecznie 7 miej­
sce. Do poprzednich mistrzostw, 
w których zajęliśmy 11 miejsce, 
obecny rezultat należy uważać za 
znaczny sukces.

A oto kolejność i punktacją dru 
żynowa:
1. ZSRR — 26 pkt., 2. Węgry — 
20,5, 3. CSRS — 19, 4. Jugosławia

kord świata Juniorów.

PO 4 KATEGORIACH 
WAGOWYCH

DRUŻYNOWA PUNKTACJA

(Ot)

MISTRZOSTW ŚWIATA
1. Polska — 20 pkt.
2. ZSRR — 16 pkt.
3. Japonia — 13 Pkt.
4. Bułgaria — 12 pkt.
5. Węgry — 11 pkt.
6. Iran — 9 pkt.
7—8. CSRS, Rumunia — 3 pkt.
9. W. Brytania — 1 pkt.

DRUŻYNOWA PUNKTACJA
MISTRZOSTW

1. Polska
EUROPY 

— 21 pkt.
2. Bułgaria — 18 pkt.
3. ZSRR — 17 pkt.
4. Węgry — 12 Pkt.
5. Rumunia — 5 Pkt.
6. CSRS — 5 pkt.
7. W. Brytania — 4 pkt.
8—9. NRD, wiochy — po 2 pkt.
10. Austria — 2 pkt.

Z bokserskiego 
kalendarza

W najbliższą niedziele odbędzie 
się kilka ciekawych spotkań pięs 
ciarskich. Ze szczególnym zain­
teresowaniem śledzone sa spotka­
nia o wejście do II ligi. W obec­
nym stanie rozgrywek pretenden 
tami do awansu sa Zagłębie Ko­
nin Prosną Kalisz i Mazur Ełk.

Najatrakcyjniej zapowiada się 
pojedynek dwóch wielkopolskich 
zespołów, starych rywali Zagłę­
bia Konin z Prosną Kalisz. Mecz 
odbędzie się w Koninie. Jedno-, 
cześnie Ostrovia Rościć bodzie ze_ 
spół Łódzkiego Klubu Sportowe­
go.

Jedynym meczem o mistrzo­
stwo seniorów ligi okręgowej bę 
dzie spotkanie w Gnieźnie pomię 
dzy Stella i Budowlanymi.

*
Polski Związek Bokserski po­

wołał cztery ośrodki specjalistycz 
ne, które rozpoczną swoja dzia­
łalność z dniem 1 października 
br. W Poznaniu około 30—40 mło 
dych pięściarzy okręgów zachod­
nich szkolić się będzie pod kie­
rownictwem trenerów Szydły 1 
Lermera. Ćwiczenia ogólnorozwo 
jowe odbywać sic będą w Ośrod­
ku Sportowym przy ul. Chwiał­
kowskiego. gdzie zawodnicy zo­
staną zakwaterowani, a zajęcia 
specjalistyczne prowadzić sie bę­
dzie na sali przy Jeziorze Mal­
tańskim.

i mężczyźni):
- PRACOWNIKÓW do pielęgnacji zwierząt, 
- OGRODNIKÓW.
- PRACOWNIKÓW do konserwacji zieleni i prac 

gosp.-teren.
Miejsce pracy znajduje się przy ul. Browarnej — 

Poznań-Antoninek.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji 

MO ZOO — Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 19 w godz. 
od 10—14. Tel. Dyrekcji 423-97. K6812

500 zł nagrody za wska­
zanie sprawcy kradzieży 
czerwonego motoroweru

cy 12 września przy ul. 
Gwardii Ludowej 59. Wia 
domości telefoniczne — 
321-63. względnie pisem­
nie „Prasa”, Grunwald/ 
ka 19 dla 9931R.
Ostrzegam przed kupnem 
skradzionego aparatu fo-

Przedsiębiorstwo
Kamlenice 
kanie w Poznaniu, tanio 
sprzedam. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8PP9g,

to „Praktisix” obj.

Kiekrz. blisko stacji — 
sprzedam działkę 1.800 m! 
zagospodarowana, alta-nn 
murowana, studnia, prąd 
zatwierdzona budowa. O-
ferty „Prasa”.
waldzka 19 dla 8098g.

Grun-

dem pod bliźniak, 
runek kawalerka.
««o-96 no 16.

Wa- 
Tel. 

8068ff
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha. Cena dostęp­
na. Janina Podgórna — 
Zwoła, p-ta Zaniemyśl.
Pow, Środa.80438
Sprzedani jedna lub dwie 
sąsiadujące parcele za­
drzewione po ca 2000 m’ 
każda. przy autobusie 
mielskim.' Oferty ..Prasa”!
Grunwaldzka 19 dla SMle '

JEDNOOSOBOWEGO 
dla pracowniczki.

Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla M6906

Parcele 600 m' Piątkc-
wo. szosa Obornicka, ora 
wo budowy — sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań. Ale­
ja Wielkopolska 11.

9745g

Kupię dom jednorodzin­
ny z ogrodem, oranżeria, 
około 400 m’ w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
80888.
Sprzedam ładną wille w 
okclicy Poznania — Lu­
bonia, z ogrodem i zabu­
dowaniem gospodarczym 
tanio. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8092r

Dnia 21 września 1969 roku zmarł długoletni 
członek Cechu

PIOTR MELLEROWICZ
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 24 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
składa

CECH RZEMIOSŁ SKÓRZANYCH 
w Poznaniu

1883
<joonm

tDnia 19 września 1969 r. zasnęła w Panu 
po długich i ciężkich cierpieniach nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia 

siostra, szwagierka i ciotka, śo.

JANINA KUKUCKA
Pogrzeb odbył sie w poniedziałek dnia 22 b»-

o godz. 16 z Mauzoleum w Mogilnie.

W głębokim
R O

smutku pogrążona

Mogilno nlac Wolności 23. 983R8

tDnia 22 września 1969 r. zmarła naele. opa 
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 51 
moja najdroższa żona, nasza ukochana matka, 

teściowa siostra babunia bratowa i szwa 
gierka, śp.

JADWIGA DUSIK
z domu JAK1ELCZYK

o czym zawiadamia w ciężkim bólu po0rażona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 25 bm. 
a godz. 13 z kanlicv cmentarne! na Junikowie 

9927'’

[WIEIKOPOUKI

Panią w wieku 25—35 lat 
pozna w celu matrymo­
nialnym pn z Poznania 
z własnym mieszkaniem 
i przedsiębiorstwem. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7759g.

— 18,5, 5. Bułgaria 8. NRD
— 17, 7. POLSKA — 16,5, 8. Rumu­
nia 16,5, 9. Holandia — 13,
Anglia — 12,5, 11. NRF — 10, 
Dania — 10, 13. Austria — 6,
Belgia — 4,5, 15. Irlandia — 2,5.

(ot)

to.
12.
14.

Do wyboru

5348456. Informacje wyna­
grodzę. Poznań, ul. Staw 
na 6-9^9714 
rrzyjme przedstawiciela 
z samochodem. Telefon 
446-21. 9793R

Kulturalny, pracujący, do 
mator pozna w celu ma­
trymonialnym pania sa­
motną. całkowicie nieza­
leżną, w wieku do lat 47. 
Pełna dyskrecja. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7781g.

'dalekopisem^
JUGOSŁOWIAŃSCY KOSZYKA­

RZE W WIELKOPOLSCE

Przyjmę prace z zakresu: 
remont obrabiarek, ślu- 
sarstwo. Dosiadam własny 
lokal. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8117g

Dwie siostry kulturalne, 
przystojne. mieszkanie 
komfortowe, poznała kul 
turalnych panów 50—60 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 7583g.

Do Wielkopolski zawitał pier­
wszoligowy zespół koszykarzy ju 
gosłowiańskich Zeljeznicar Karlo 
vac. Pierwsze spotkanie goście ro 
zegrall w Jarocinie wygrywając 
z tamtejszą Vlctorią 74:62 (32:32).

Matrymonialne

Samotna lat 41. wykształ 
cenie średnie, uczciwa, 
gospodarna, pozna pana 
o podobnych walorach do 
lat 55. Najchętniej rolni­
ka lub leśnika. Cel ma­
trymonialny. Ofertv „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
R155g.

Przystojna, 29-letnla pan­
na ze średnim wykształ­
ceniem. sytuowana pozna 
odpowiedniego pana z 
wyższym wykształceniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 78028.

Kawaler wysoki, lat 36. 
rzemieślnik, na stanowi­
sku, pozna panią, cel ma 
trymonialny. najchętniej 
z mieszkaniem w Pozna­
niu. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8003g

W dniu 19 września 1969 r. zmarł

FELIKS LENARTOWICZ
członek Rzemieśln. Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
Usług Motoryzacyjnych „Motor” w Poznaniu, 

ul. Strusia 11.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA. ZARZĄD i PRACOWNICY 
Rzem. Spółdz. Zaop. i Zbytu 

Usług Motorvzacyjnych „Motor” w Poznaniu 
9894C

W dniu 2n września 1969 r zmarł 
nasz długoletni członek chóru 
ZZK „Hasło” DOKP Poznań

STANISŁAW SRÓDECKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i zdyscy­

plinowanego członka chóru.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Rodzinie Zmarłego 
składnia 

ZARZĄD i CZŁONKOWIE 
Chóru ZZK „Hasło”

Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 24 bm 
o godz. 9.55 na cmentarzu na Junikowie.

98818

Dnia 20 września 1969 r. opuściła nas po eież- 
kieł chorobie długoletnia sumienna pracow 
nica

WŁADYSŁAWA URBAŃSKA
żyła lat 8?

W Zmarłej Zakład nasz stracił oddanego pra­
cownika.

Cześć Je! pamięci!

WYRAZY
DYREKCJA 

Ośrodka

Rodzinie Zmarłej 
składamy 

GŁFBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
POP RADA ZAKŁADOWA

Walki z Gruźlicą m. Poznania
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24. IX. 1969 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie

POLSCY SĘDZIOWIE 
W LUKSEMBURGU 

Do Luksemburga wyjechało 3
polskich sędziów piłkarskich, któ 
rzy prowadzić będą dziś rewanżo 
we spotkanie 1/16 klubowego Pu­
charu Europy Avenir Beggen — 
Ac Milan. Sędzią głównym tego 
meczu będzie arbiter warszawski 
Stanisław Ekstein, a liniowymi 
Wł. Karolak z Łodzi i M. Ku- 
stroń z Poznania. (x)

Sekcją szermiercza AZS wznowi 
ła treningi. Zajęcia odbywają się 
codziennie z wyjątkiem soboty, w 
godzinach od 18 do 21 w sali gim 
nastycznej prz.y ul. Mylnej 5. Na 
miejscu przyjmuje się zapisy do 
szkółki szermierczej.

KKS Lech przyjmuje zgłoszenia 
do szkółki gimnastycznej dziew­
czynek i chłopców w wieku do lat 
10. Zgłoszenia przyjmuje się pod­
czas treningów w sali szkoły pod 
stawowej nr 28 przy ul. Prądzyń- 
skiego 53 w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17; sekcja kolar­
ska przyjmuje zapisy chłopców 
(rocznik 1954—55) o wzroście 160 
cm posiadających własne rowery. 
Zgłoszenia będą przyjmowane pod 
czas treningów, które odbywają 
się przy ul. Piastowskiej 71 (da­
wniejsze Miejskie Łazienki Rze- 
cz.ne) w każdy wtorek i czwartek 
od godz. 15.30 do 16.

Poznański Klub Morski LOK or 
ganizuje kurs na stopień płetwo' 
nurka. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat klubu przy ul. Niezło­
mnych 1 pok. 15, w godz. 8.00 — 
15.00.

KS Surma przyjmuje zapisy do 
sekcji gimnastycznej, dziewczęta

od lat 8 do 12 1 chłopców w wie­
ku 10—14 lat podczas treningów 
odbywających się w sali szkoły
nr 71 przy ul. Świerczewskiego
33. Dziewczęta trenują w ponie-
działki czwartki chłopcy we
wtorki 1 piątki w godz. 17—18.30.

Aeroklub Poznański otwiera no 
wy rok szkolenia w modelarstwie 
lotniczym. Kandydaci od lat 10 
mogą zgłaszać się w Ośrodku Mo 
delarstwa Lotniczego AP przy ul. 
Marcelińskiej 21, codziennie w 
godz. 17—19.

Poznański Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej organizuje w okre­
sie listopada lub grudnia br. kurs 
na pomocników instruktorów pił-
ki nożnej, 
sekretariat 
do 25 bm.

DKKFiT

W dniu 22 września 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza żona, 
matka, babcia, prababcia 1 teściowa

WIKTORIA WERNO
z domu PRZYBYŁ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim żalu

dnia 25 bm. 
na Juniko-

pogrążona
RODZINA

99*3g

W dniu 21 września br. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony pracownik

KAZIMIERZ PORADZEWSKI

W Zmarłym straciliśmy oddanego i ogólnie 
szanowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 września br. 
o godzinie 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

PRACOWNICY 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 

Geodezyjnego Gospodarki Komunalnej

9R430

Dnia 22 września 1969 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, orzeżywszy lat 59

PELAGIA KNIAT
długoletnia, wzorową pracownica Działu Zaopa­
trzenia Gm. Spółdz. „Samopomoc Chłopska” 
w Kórniku, odznaczona Odznaką Zasłużonego 

Działacza Ruchu Spółdzielczego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25 

września 1969 r. o godzinie 15 z domu żałobv 
w Kórniku.

w Zmarłej straciliśmy ceniona i ofiarną pra­
cownice i koleżankę.

Cześć Jej oa m I ec1I
Rodzinie Zmarłej

WYRAZY GŁFBOK1FGO WSPÓŁCZUCIA 
składała

RADA NADZORCZA — ZARZĄD
RADA ZAKŁADOWA oraz PRACOWNICY 

Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” 
w Kórniku

98530

Redaguje Kolegium: Marian Flejsferowicz (sekretarz redakcji! Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zastępca 
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Zgłoszenia przyjmuje 
— wydział szkolenia 

ul. Wrocławska 5.

Poznań—Grunwald or-
ganizuje od 1 października br. na 
basenie przy ul. Chwiałkowskiego 
kurs nauki pływania dla dzieci, 
roczników 62 do 64 zamiesz­
kałych na terenie dzielni­
cy Grunwald, liczba miejsc ogra 
nlczona. Zgłoszenia przyjmuje 
DKKFiT przy ul. Matejki 50 (po­
kój 306) do 27 bm.

tDnia 22 września 1969 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż i nasz kochany wujek

JÓZEF DZIUGALSKI
Pogrzeb odbędzie sie w dniu 25 września 1969 

roku o godz. 14 z kaplicy cmenta-nej na Głów­
nej (Miłostowo).

w

Poznań. Łanowa

głębokim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

11 m. 6. 9944g

tDnia 22 września 
niach, opatrzony 
czyi swe pracowite 

mój najdroższy mąż. 
szwagier i wujek

1969 r. po ciężkich cierple- 
Sakramentami św., zakoń- 
i pełne poświecenia życie 
ukochany tatuś, zięć, brat.

ZYGMUNT SOBOCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 września 1969 r. 

o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Piątkowskiej 
(Winiary).

W głębokim żalu i smutku pogrążone
ŻONA z SYNAMI i RODZINA

tDnia 22 września 1969 r. zmarł. opatrzony
Sakramentami św., po długich cierpieniach, 

mól najdroższy. rl®dv niezanomniany mąż. 
przeżywszy lat 61 śp.

LUDWIK POWĘZOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 25 bm. 

o godz. 11.05 na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań. Jackowskiego 13 m. 11. 9979g

+ Dnla 23 września 1969 r. zmarła, onatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka 

leściowa babcia, prababcia I ciocia, przeżywszy 
lat 84. śp.

JÓZEFA ŁAGODOWA
z d. SCHEIBE

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 25 
'rzesnta 196® r. o godz. 16.30 z kanlicv cmen- 

‘-r-ei parafii winiarskie! nrzv ul. Piatkow-

Poznań, ul. Bonin 8.

W smutku pogrążoną 
RODZINA

. 99668

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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WRZESIEŃ
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Środo

Gerard*

Słońce 5.40—17.48

TEATRY

POLSKI - g. 19 
dzieje”; NOWY - 
mi przepióreczka”

.Gwałtu, eo się 
g. 19 „UciekU

19 przedsi
OPERA K

kochanek” 
„O Kazi. <
KINA

enie zamknięte; 
g. 19 „skrzydlaty 

iRCINEK — g. 11
co gatki zgubiła”

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12.30. 15. 17.30 20 
„Viva Maria” (franc. 16 1.); APOL 
LO — g. 10, 12.30 „Kobieta wąż” 
(ang. 16 1.). g. 15.30. 18. 20.15 „Czer 
Wone i złote” (poi. 14 1.). R 22.30 
„Beniamin, czyli pamiętnik cnot­
liwego młodzieńca"; BAŁTYK —
g. 10.
15.30. 
przed

12.30, (Seans zamkn.).
18. 20.15 „Mil lim lat
nasza erą” (ang. 14 U; 

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15.30, 18. 20.30 „Polowanie na mu-
Chy" (poi. 18 1.): GONG
12. 16. 18. 30 ., 
GRUNWALD - 
nie dni” (poi.

Kanał” (poi. 
- g. 17. 19.30

g. 10, 
14 1.); 
„Ostnt

g. 10.30. 13. 15.30,
GWIAZDA

pany" (poi. 16
17. 19.30 ..Król

18. 20.15
l.>; KOSMOS

„Tar
- g-

dzień w Black 
MINIATURKA

Edyp” (wioski l'i 
g. 17. 10 „Czarny 

Rock” (USA 14 1.):
g. 15. 18.30

„Krzyżacy” (poi. 12 1.); OLIMPIA 
— g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Swię- 
ty zastawia pułapkę” (franc. 14
1.): OSIEDLE 
tor Morgan 
(ang. 16 1.):

— g. 18. 2o „Inspek 
prowadzi śledztwo”

17.30. 20 „Za fr 
I.)! PAŁACOWE

PANCERNJAK R.
•m" (rndz. 11 
g. 12.30. 15.30,

17.30. 20 ..Bumerang” (poi. H 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: HIAL — -- ------ ------ 20.15

HU-
TO — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 
„Sidła” (ang.-kanad. 16 1.);
SALKA (Swarzędz) g. 17. 19.30
„Pustelnia Parmcńska” (franc.
14 1.): SCALA — g. 18 „Pomyłka
szpiega” (radź. g. 18. 20
„Dlaczcgo kłamały” (franc. 16 1.); 
TĘCZA — g. 16.30 „Krzyżacy” (poi
12 1.), g. 19.30
wolności” (poi.
g. 12. 14

„Pierwszy dzień
16 1.); WARTA —

„Dz.iedzictwo kulturalne
W PRL” (poi. 7 1.). g. 10. 16. 18,

wo)

,Dwa żebra Adama” (poi. 16 
WCZASOWICZ (Puszczyko- 

— g. 15, 17 „Ostatni wataż-
ka” (bułg. 14 1.). g. 19.15 „Roman
ca na trąbko” (czeski 18 1.)
DA g. 9.30, 13. 16.30. 20

WIL 
Bunt

na «Bounty»” (USA 14 1.); WRZOS
(Luboń) 
(Mosina)

nieczynne: WRZOS 
g. 15. 17. 19.15 „Żako

chana wiedźma” (włoski 18 1.):
FOTOPLASTIKON 
„Londyn 1969”.
DYŻURY

12—21

Interna, chirurgia ogólna bez 
Urazów, okulistyka — Szpital Miej 
ski im. Strusia, ul. Szkolna 8/12, 
tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski Im. 
Strusia. Oddział Neurologiczny, 
ul. Grobla 26. tel. 594-68.

Chirurgia urazowa — 
Miejski im. Raszei. ul. 
Wieża 2, tel. 472-51.

Szpital 
Mickie-

Laryngologia Szpital
ny im. Święcickiego, ul.

Klinicz
Przyby-

szewskiego 49. tel. 67-12-31.
Psychiatria — Klinika Psychia­

tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
1 Ugorv 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66), Podstacie w Luboniu

tel. 09 cała dobę.
Ambulatoria internistyczne (Ul. 

Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 niedz. i świę-
ta cała dobę: stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz i święta — cała do-
bę: chirurgiczne I ul. Kórnic-
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18
tel. 623-55 cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al, Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.
RADIO

Środa — program i: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MIIz (od g. 15 
do 17): 8.10 ..Dzień dobrv. tu Re­
dakcja Społeczna”: 9 Dla kl. I— II 
(Wych. muzyczne) ..Róbcie dzieci, 
to co ja”; 9.20 E. Czajanek — Wią 
zanka melodii z operetki . Narze­
czona Kozaka”: 9.30 Utworv popu 
larne: 10.05 „Reduta Powiśla" 
fragm. 2 książki: 10.25 ..Jak w ki­
nie”; 11 Utwory wiolonczelowe 
kompozytorów franc.: 11.25 Na róż 
nych instrumentach: 11.45 Public. 
miedzvnar.: 12.25 Konc. z polone­
zem: 13 Dla kl I—II (jezvk pol­
ski) ..Kolorowe !istv”: 13.25 „Swój 
skie melodie”: 13.40 „Więcej, le­
piej taniej”: 14 Reportaż literac­
ki ..Dziewczyna z wyspy”: 14.20 
Muz. operowa: 15.05 ..Godzina dja 
dziewcząt i chłopców”: 16.10 „P° 
południe z młodością”: 18.05 Spra 
wozdanie z Mistrzostw Świata w 
podnoszeniu ciężarów: 18.10 Maga 
zyn Muzvki Młodzieżowej: 18-S® 
Muz i Aktualn.: 19.30 Transm.^* 
Mistrzostw Świata w podnoszeniu 
ciężarów: 19.35 Konc choninow- 
ski z nagrań Belli Dawidowicz; 
20.25 Słuchamy i tańczymy; 20.47 
Kronika sportowa 21 „Ze wsi i o 
wsi”: 21.20 ..Rozmowy o wycho­
waniu”: 21.30 Zesnół „Dziewiąt­
ką”: 22 Koncert Chóru Rozgł. Wro 
oławskiej PR nod dvr. St. Kru­
kowskiego: 22.20 Z transkrypcji 
orkiestrowych L. Stokowskiego: 
22.30 Wiersze J. Preverta: 22.45 
Gra Zespół Jazzowy; 23.10 Utwo 
rv Prokofiewa i Beethnvena: 0.10 
Program nocny z Lodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 10. 
12.05. 15 16 18 20 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 „Stonoga” — czyli 
rzecz o skorupiakach lądowych — 
reportaż B Hniedziewicza: 8.50 
Polskie tańce ludowe: 9 J. F. Te- 
lemann: Suita a-moll: 9.35 ..Zieln 
ne svgnałv”: 9.50 Rosviskie Pieśni 
ludowe: 10.10 Kwadrans mel. w 
wvk. Zespolą Klarnecistów; St. 
Maciejowskiego: 10.25 Rozmaitości 
literacko-muzvc«ne- U.25 F Men 
delsobn — Barfho1dv II kwartet 
smyczkowy A-dur: 13 Czas do­
brych gosnodarzv: 15.15 Zesnół 
akordeonowy M. Larcanee- 13.25 
„Pomagamy innvm” — dla dzieci:

Po zrealizowaniu planów urbanistycznych 
zmieni się funkcja obecnego centrum

Od wielu lat trwają w Poznaniu dyskusje nad przyszłą wl- 
śródmieściu, zwłaszcza jego centrum. Przedstawiano Już 

rozmaite koncepcje przebudowy tego rejonu miasta. Były to 
Jednak fragmentaryczne obrazy, nie tworzące całości. Brako­
wało bowiem planu szczegółowego zagospodarowania prze­
strzennego całego śródmieścia.
Obccnic jest już taki plan. 

Opracowanie jego wymagało 
przeprowadzenia inwentaryza­
cji tego co istnieje w śródmieś­
ciu, wielu studiów i badań, a 
także sporej dozy wyobraźni.

Zespół autorski z Miejskiej 
Pracowni Urbanistycznej w 
składzie: mgr Inż. arch. T. Ga­
łecki. mgr. Inż. arch. A. Tatar­
kiewicz, mgr II. Bureta, mgr 
Róża Pudelowicz l mgr Inż. Z. 
Nowak doprowadzili do końca 
powierzone Im zadanie. Plan 
uzyskał w llpcu tego roku na­
grodę I stopnia Ministra Bu­
downictwa za wybitne oslągnlę 
cia projektowe w dziale plano­
wania przestrzennego. Przy­
znanie tak wysokiego wyróżnić 
nla świadczy, że poznańscy 
inżynierowie I ekonomiści po­
trafili znaleźć prawidłowe 1 
słuszne rozwiązania w przebu­
dowie śródmieścia. Plan został 
zatwierdzony przez Prezydium 
Rady Narodowej Poznania.

Miasto nasze ma więc wresz­
cie plan szczegółowy przeobra­
żenia rejonów centralnych. To 
dużo, ale jeszcze nie wszystko, 
by na tej podstawie i zgodnie 
z wytyczonymi kierunkami re­
alizować zawarte w projekcie

dowę. Właśnie na podstawie 
wycinkowego planu realizacyj­
nego rozpoczęto kilka lat temu 
przebudowę ul. Czerwonej Ar­
mii. Trzy wieżowce Już stoją. 
Niedawno przystąpiono do bu­
dowy dwóch dalszych.

Wkrótce, jak to uwzględnio­
no w planie szczegółowym za­
mierza się przystąpić do przebu 
dowy dalszego odcinka ul. 
Czerwonej Armii (od ul. Rataj 
czaka do al. Marcinkowskiego). 
Na tym terenie mają powstać 
trzy wieżowce, każdy po 16- 
kondygnacji. Na razie jednak 
znaleziono tylko dwóch inwes­
torów, którzy mogą rozpocząć 
budowę w przyszłej 5-latcc. 
Są nimi: Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów oraz Centralny Ośro 
dek Badań Techniki Kolejnic­
twa. Z braku więc chętnego 
na budowę trzeciego wieżowca 
znów opóźni się porządkowanie 
całego tego rejonu.

Z tej samej przyczyny prze­
sunięto na późniejsze lata prze 
budowę ul. 27 Grudnia (od 
PDT do ul. Ratajczaka). Brak 
inwestora na budowę także 16 
-kondygnacyjnego punktowca 
skomplikował realizację żarnie 
rżeń PSS, która ma być użyt-

widuje tlę realizację weregu prac 
w terminach póz nie jazy eh, opraco­
wano teś wytyczne do roku 2000, a 
nawet poza ten okres. W ten »po- 
tób uzytkano obraz etapowego roi 
woju śródmieścia.

W przyszłości zmieni się teł funk 
cja śródmieścia Poznania. Zmniej­
szy się tu liczba mieszkańców, na- 
tomiast stanie się ono faktycznym 
ośrodkiem handlowo-usługowym, 
w którym koncentrować się będzie 
teł życie kulturalne. Przez wybu­
dowanie tu wielu biurowców cen­
trum stanie się jeszcze bardziej, 
nił do tej pory ośrodkiem admi­
nistracyjnym.

Prawidłowa zabudowa śród­
mieścia zależy od wielu czyn­
ników, m. In. Jednak od oprnco 
wanta na czas planów realiza­
cyjnych. Do tej pory brak ich 
zarówno na tereny przy ul. 
27 Grudnia jak 1 dla odcinka 
ul. Czerwonej Armii (od ul. Ra 
tajczaka do al. Marcinkowskie 
Ko). A bez tych planów nic ru­
szy zabudowa, tym bardziej, 
że chodzi tu o kilku inwesto­
rów. Ze słusznego więc punk­
tu założenia wychodzi Komisja 
Budownictwa RN Poznania, 
domagając się koordynatora 
poczynań urbanistyczno-archi­
tektonicznych w centrum. Na 
razie jednak takowego nie wy­
znaczono. (a)

zadania. Potrzebne są także kownikiem dwóch najniższych
plany realizacyjne na tereny 
przeznaczone pod nową zabu-

Na zdjęciu: makieta ostateczne­
go kształtu centrum Poznania. 
Po lewej - stojące już trzy wie­
żowce przy ul. Piekary, pośrodku 
- projektowane wysokościowce 
16-kondygnacyjńe przy narożni­
ku al. Marcinkowskiego, w głębi 
- po prawej wieżowiec przy ul. 
27 Grudnia. Dalej na zdjęciu wi­
dzimy stojące już i przyszłe wie­
żowce przy ul. Czerwonej Armii, 
a tuż za nimi projektowany 
gmach o 20 kondygnacjach - 
jeszcze bez przeznaczenia, (a)

Fot. — „Fotos”

kondygnacji wspomnianego wie 
żowca. Trudno jednak rozpo­
czynać budowę, jeśli nie ma in 
westora na resztę obiektu.

Przebudowę ul. 27 Grudnia jako 
całości odłożono znów ad acta i wie 
le lat trzeba będzie poczekać, by 
wreszcie całe centrum zostało ja­
ko tako uporządkowane. Pięć wie­
żowców przy ul. Czerwonej Armii
to dopiero jaskółka, dalsza
przebudowa tej ulicy (w kierunku 
al. Marcinkowskiego) nie będzie 
również w najbliższych latach cał­
kowicie zakończona.

Plan szczegółowy opracowano w 
zasadzie na okres perspektywiczny 
— do 1985 r., uwzględniając już te 
zmiany, które powinny nastąpić

13.40 „Most w Kruchlanach” — 
fragm. pow.: 14.05 Spotkanie z 
piosenka radziecka; 14.2 Na bul­
warach Paryża i inne melodie gra 
Ork. Eddie Barclay'a: 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”: 15 XII Festiwal 
organowy w Katedrze Oliwskiej; 
15.30 Szwajcarski folklor muzycz­
ny z cyklu „Pieśni i tańce świa­
ta”; 15.30 „Technika na co dzień”; 
17.15 Aud. oświatowa: 17.25 „Z® 
Odra i Nysa” — magazyn aktual­
ności niemieckich; 17.55 Radioex- 
presi: 18.15 „Sprawy rzemiosła”; 
18.20 „Sonda” — dźw. przegląd e- 
konomiczno-społ.; 19.15 Teatr 
Festiwal Słuchowisk ..Polacy u® 
frontach II wojnv światowej" 
„Kończmy te wojnę, czyli ballada 
o Rybaku Karpiu Antonim” 
słuch.; 20.20 Micdzynar. Festiwal 
Muzyki Współczesnej XIII „War 
azawska Jesień” — 1969 r.; 20.45 
..Wyprawa na Patmos” fragm. 
pow.; 21.05 D.c. Miedzynar. Festi­
walu Muzvki Współczesnej „War­
szawska Jesień”: 21.40 Muz. roi- 
rvwkowa: 22.30 Felieton muzycz­
ny J. Waldorffa: 23 Radiowe Stu 
dło Piosenki: 23.30 Przeboje w róż 
nvch rytmach.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16 19. 22. 23.50.

PROGRAM HI: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czvli co kto lu­
bi; 17.30 ..Wakacje Komisarza Ma: 
greta” — ode. 19 pow.: 17.40 Mię 
dzy „Bobino” a „Olimpia”: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 Her­
batka przv samowarze: 18.25 Prze 
bój za przebojem; 19 Powieść w 
wyd. dźw. — ..Młodość króla Hen 
ryka IV” — ode U: 19.30 M. Ro­
dowicz kontra M. Faithfull: 19.50 
Księgarza przveodv nrawdziwe — 
opowiada K. Malicki: 20 Reminis 
cencie muzyczne „Chopin w mło­
dych rekach Horovitza”: 20.45 Tea 
trz.vk ..Zielone oko" — „Niebez­
pieczna zabawa" słuch.: 21.15 
„Mój magnetofon z myszka": 
21.30 „Wybrane zagadnie"’’ re 
studiAw nad cywilizacja planety 
Alf a-Girwont” aud. rozrywk.: 
21.50 Warszawski wrzesień: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Tri 
"i T.onez: 22.1.5 Strzały w bnszn — 
opowiada T. Jackowski: 22.25 Z 
naszej taśmoteki; 23 Poez.i’ Ame­
ryki Łacińskiej; 23.65- „Mazyk*

nocą”; 23.50 Gra big band W. Lud 
wikowskiego.
TELEWIZJA

ŚRODA; 8.15 — „Czerwone b*- 
rety” — fab. film prod. polskiej; 
9.50—10.25 — Fizyka kl. VIII: „Zja 
wiska świetlne”: 10.55—11.25 - 
Chemia kl. VII: „Czym »a me­
tale”: 15.20 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy; „Wyrażenia algebraicz. 
ne” cz. II i III: 16.30 — „Lenin 
na Capri” z cyklu: „Siadami Le­
nina” (Moskwa); 17 — Dziennik: 
17.10 — Dla młodych widzów: 
„Latający Holender — na spotka 
niu w •Łajbie»”: 17.55 — „Spot­
kania z fizvka”: 18.10 — Film ze- 
ryjny; „Wyprawy”: 18.35 —
Wsz.echnica TV; „Sztuka licze­
nia”; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — Giełda piosenki: 20.48 
— Magazyn „Światowid”: 21.10 — 
PKF: 21.20 — Studio 63: „Jeszcze 
tamten wrzesień". Scenariusz - 
M. Pałłasz i A. Hanuszkiewicz. 
Ref. — A. Hanuszkiewicz: 22.10 — 
Dziennik: 22.30—22.50 - Sprawoz­
danie filmowe z Mistrzostw Swia 
ta w podnoszeniu ciężarów.

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Iloczyn ska­
larny” cz. II: 11.55—12.25 — Jeżyk 
nolski dla kl. VII — Guv de 
Maupassant „Naszyjnik”: 1-5.30 — 
Politechnika TV — Chemia 1 rok: 
..Drobiny” i „Drobiny komplek­
sowe”: 16.35 — Dziennik: 16.45 — 
Dla młodych widzów „Ekran * 
bratkiem” — w programie m. in. 
film z serii „Do przerwy 0:1”: 
17.45 — Kronika Tygodnia: 18-05 
— Nad Odra ’ Bałtykiem: 18.35 
— Przeelad muzvcznv — prowa­
dzi Ludwik F.rhardt: 19.20 —
Dobranoc i Dziennik- 20 — Przv 
nominamv radzimy; 20.05 — Tar 
ei Krajowe „Jesień 69”: 20.55 — 
Teatr Sensacji: „Niebezpieczne 
śnieżki” — ode. 1 — widowisko 
«enę’nvine wg książki M Renia- 
l<a Ref. — A Konic: 21.55 — 
Refleksie; 2’.25 — Dziennik: 22.4* 
— Snnw<”<1”łe filmowe 7 M'- 
ef-znsłw Świata w podnoszeni* 
ci-żarów 23.10—0.13 — Politech 
ni^a TV łnowt.).

TV zastrzegą prawo do zmian.

[Nowy sklep „Chełmka“
przy pldcu Wolności

W erwartek 25 bm. otwarty zostanie przy ul. Dzierżyń­
skiego nr 7 w Poznaniu nowy, estetycznie urządzony sklep 
Południowych Zakładów Obuwia „Chełmek” w którym ma 
być sprzedawane obuwie damskie i młodzieżowe. W do­
tychczasowym sklepie „Chełmka” przy Starym Rynku bę. 
dzle od tej pory sprzedawane tylko obuwie męskie i dzie­
cięce.
Zmiany te ułatwią klientom 

dokonywanie zakupów, gdyż 
sklep fabryczny „Chełmka” 
cieszył się zawsze dużym za­
interesowaniem. Druga pla­
cówka rozładuje nieco tłok. 
Wbrew nazwom nie są to Jcd 
nak sklepy fabryczne „Chełm­
ka” w pełnym tego słowa 
znaczeniu, lecz raczej pozosta­
jące pod jego administracją. 
Począwszy od 1968 r. obowią­
zują bowiem nowe przepisy, 
na podstawie których obuwie

bie życzyć, by dostawy z 
„Chełmka” do Poznania były 
obfite i jak najczęstsze.

Istnienie dwóch sklepów fa­
brycznych „Chełmka” jest eta 
pem przejściowym. Salon 
obuwniczy z prawdziwego zda 
rżenia, o bardzo szerokim
asortymencie, 
dopiero za 
roku. Ma się 
lokalach b.

otrzyma zakład 
około półtora 
on mieścić w 
„Delikatesów”

z „Chełmka' stanowić może
w tych placówkach 40—50 
proc, ogólnej ilości obuwia, a 
pozostałe musi pochodzić z in­
nych fabryk i zakładów.

Sklepy fabryczne traktowa­
ne są jednak przy dostawach 
z „Chełmka” w pierwszej ko­
lejności i dysponują najwcześ­
niej wszystkimi nowościami, 
podczas gdy pozostałe pla­
cówki tej branży korzystają z 
przydziałów Centrali Handlu 
Obuwiem. Wypada więc so-

przy pl. Wolności, które prze­
niesione zostana do „Samu" 
u zbiegu ulic Kantaka i 27 
Grudnia, (b)

WICZORdS

Jeszcze o kotłowniach c. o.
Kłopoty z palaczami * Potrzeba jak 

najwięcej ciepłych dni
Wc wczorajszej publikacji („Kotłownie przygotowane do 

sezonu”) naświetliliśmy sytuację w zakresie centralnego o- 
grzewania na kilka dosłownie minut przed rozpoczęciem se­
zonu ogrzewczego. Niestety, jak się dowiedzieliśmy dodatko­
wo, niedobrze przedstawia się sprawa palaczy.
Miejskie Przedsiębiorstwo 

Energetyki Cieplnej ma z an­
gażowaniem tego personelu po 
dobne kłopoty jak w poprzed 
nim roku. Na początku sezonu 
sprawa nie będzie tak kłopo­
tliwa. Wystarczy bowiem 
palaczy do pracy na jedną 
zmianę. Gorzej może być w 
pełni zimy, gdy trzeba będzie 
palić pod kotłami całą dobę. 
W takich przypadkach — po­
dobnie jak w ub. roku — trze i 
ba będzie korzystać z pomocy '

» stwo posiada również samo­
chód z telefonem co umożli­
wia natychmiastowe zorgani­
zowanie pomocy w przypad­
kach szczególnej wagi, nawet 
nocą. Wszystkie mniejsze uster 
ki usuwane będą przez facho 
wców MPEC w ciągu dnia, (a)

Kolejny magazyn 
przy ul. Czerwonej Armii / 
Kilka terminów nie zostało \

konserwatorów. Nie jest to 1 dotrzymanych, ale rzekomo z
rozwiązanie najlepsze,
ktoś musi uzupełnić brak pa­
laczy.

Jeżeli chodzi o opał — to 
MPEC zgromadziło do tej po­
ry 50 procent potrzebnej ilo­
ści. Większość jednak to 
miał węglowy, który nadaje 
się tylko do palenia w du­
żych kotłowniach. A tych jest 
w naszym mieście znacznie 
mniej niż małych, potrzebują­
cych wyłącznie niemal koks 
lub węgiel. Zapowiada się 
jednak, że opał dla potrzeb 
MPEC będzie sukcesywnie 
nadchodził. Oby tylko w ilo­
ściach potrzebnych na zaspo­
kojenie wszystkich potrzeb. 
Zapotrzebowanie MPEC mó­
wi bowiem o ilościach zgod­
nych z nowymi zarządzeniami 
o paleniu (nie tylko od 15. X. 
do 15. IV lecz także w okre­
sach. gdy temperatura o godz. 
21 przez trzy dni pod rząd 
jest niższa niż 12 st. C., co prze 
cięż może nastąpić przed poło 
wą października lub po poło­
wie kwietnia), a przydziały 
oficjalne obowiązują ponoć 
na okres objęty dawnym prze 
pisem. W przypadku więc 
wcześniejszego wystąpienia ob 
niżki temperatury powietrza 
mogą wystąpić niedobory.

I jeszcze jedna informacja. 
W tym roku przy MPEC (ul. 
Bułgarska) czynne będzie całą 
dobę pogotowie techniczne 
(teł. 670—077). Przedsiębior-

ale i końcem września, a najdalej
na początku października br. 
oddana zostanie do użytku — 
w domu handlowo-usługowym 
„Centrum” przy ul. Armii 
Czerwonej — nowocześnie wy 
posażona placówka MHD z 
artykułami gospodarstwa do­
mowego.

Na około 500 m2 na parte­
rze mają być wystawione 
pralki, lodówki, maszyny do 
szycia i inny zmechanizowany 
sprzęt ułatwiający wykonywa­
nie prac domowych, dalej — 
kryształy, kamionki, artykuły 
ceramiczne, szklane, z porce­
lany i porcelitu.

Na I piętrze sprzedawane 
będą inne artykuły gospodar­
stwa domowego, a więc sprzęt
elektrotechniczny, lampy,
wszelkiego rodzaju artykuły 
chemiczne i metalowe, kosme­
tyki, szczotki, wyroby z drew­
na i z tworzyw sztucznych, 
naczynia, okucia, materiały 
instalacyjne itp.

W placówce, będącej jakby 
domem towarowym z artyku­
łami gospodarstwa domowego, 
zatrudni się 85 osób, w tym 
78 sprzedawców. W związku z 
uruchomieniem tej nowoczes­
nej placówki nastąpi prze- 
branżowienie kilku sklepów 
znajdujących się w pobliżu.

▲ ...Zdzisław Nowacki z ul. 
Klonowej 3. który od marca 1968 
roku prosi ADM nr 1 o naprawę 
rynny. Po kilkunastu monitach 
przyszła wreszcie komisja popa­
trzyła — obejrzała i odeszła. O 
naprawie w dalszym ciągu nic nie 
słychać.

▲ ...Czytelnik, pytając dlaczego 
na peronie czwartym Dworca 
Głównego brak ławek dla podróż­
nych. Przecież miejsca na pero­
nie jest dużo. A może zabrakło 
ławek?

▲ ...Dyrekcja MHD Art. Włó­
kienniczymi i Odzieżowymi, że 
drewno (stare meble i deski) le­
żące na placu przy ul. Bogusław 
skiego przeznaczone jest na opal 
dla sklepów. Do 15 października 
zapas ten będzie z placu zabrany.

A--. Dyrekcja „Ruchu” Informu 
jąc, że fundament po starym kio­
sku przy ul. Poznańskiej w Kie- 
krzu usunięto, natomiast parkan 
przy kiosku przy Poznańskiej 4 za 
łoży się w terminie późniejszym.

A— Prezydium DRN - Grunwald, 
że zgodnie z opracowanym planem 
zagospodarowania przestrzennego 
parcela priy xx\. ft^lercT-ewskAego 

narotrAW , przcznaczo
\ na jest na cele użyteczności pti"" 
1 cznej. Istnieje możliwość 

darowania tu parkingu na okres 1 
— 3 lat.

zza Kitmwn
ZAKAZ SKĘTU W LEWO

Po zamknięciu na okres przebu­
dowy ul. Grunwaldzkiej, jedną z 
najważniejszych arterii komuni­
kacyjnych w tym rejonie stała się 
ul. Świerczewskiego. O każdej po 
rze dnia przejeżdżają tamtędy dżie 

siątki i setki samochodów, a w go 
dżinach szczytu tłok jest ogromny. 
Największe zagęszczenie pojazdów 

daje się zaobserwować na skrzy­
żowaniu ulic Świerczewskiego —
Szylinga Kraszewskiego. To
newralgiczny punkt całej trasy. 
Żeby zwiększyć przelotowość te­
go węzła proponujemy postawie­
nie na ul. Świerczewskiego zna­
ków drogowych zakazujących 
skrętu w lewo w ulice Szylinga 
i Kraszewskiego. Wtedy uniknie 
się powstawania korków, które 
grożą zawsze, gdy jakiś samochód 
zamierzając skręcić w lewo usta­
wi się na środku tego wąskiego 
skrzyżowania.

INFORMUJEMY
Dyrekcja Muzeum Historii Ru­

chu Robotniczego zawiadamia, że 
z orzyczyn od organizatorów nie­
zależnych otwarcie wystawy pt. 
„Wielkopolska na froncie walki 
z hitleryzmem 1938—1945” nastapi 
25 bm. o godz. 14. a nie o godz. 
12. jak poprzednio zapowiadano.

Na odczyt prof. dr. J. Habera 
pt. ..Rewizja nadzwyczajna i wzno 
wienie postępowania według no­
wego Kodeksu Karnego” zanrasza 
Koło Mieiskie Zrzeszenia Prawni 
ków Polskich dzisiaj o godz. 13 
do sali 117 Sadu Wo’ewódzkiego.

Przegląd niosenki polskiei i ra 
dzieckiej dla solistów amatorów 
urządzą Pałac Kultury. Informa­
cji udziela i zanisy przyjmuje 
Sekcla Uczestnictwa Pałacu, ul. 
Czerwonej Armii 80/82. nok. 51. 
w Rodź. 9—20 do 30 bm.

Na wycieczkę w okolice Malty 
Koby^^onola zaprasza Klub Tury

PTTK dzida t o godz. 
rkn n» Moście Rncha. 
enin a Polska” — to

15.30.

tvtuł
nre1nvrq w. Tnnorowicza dzisi"t 
o godz. 18 w Klubie MPiK. uL 
Ratajczaka 18.

Studenci dziękują aktorom
Że można pogodzić pracę za 

wodową, nawet tak czasochłon 
ną jak praca aktora w tea­
trze, z pracą społeczną — dali 
na to dowód dwaj aktorzy Te 
atrów Poznańskich — Aleksan 
der Iwaniec i Piotr Sowiński.

W ubiegłym roku akademi­
ckim okazali oni wiele życzli­
wości i sympatii młodym, u- 
dzielając społecznie konsulta­
cji teatrom studenckim, stale 
interesując się ich pracą. Zor­
ganizowali przy klubie ZSP 
UAM „Cicibór” cykl semina­
riów teatralnych, prezentowali 
swoje sztuki na scenach wie­
lu klubów studenckich w Poz­
naniu. Swoim zaangażowaniem 
i entuzjazmem w pełni potra­
fili przekonać młodzież do 
sztuki teatralnej.

Rada Okręgowa ZSP zwró­
ciła sie do nas z prośba o orze 
kazanie im podziękowań za do 
tychczasową współpracę, co z 
przyjemnością czynimy (wn)

NIEBEZPIECZNE ZAWRACANI8

Od momentu rozpoczęcia robót 
na „Kaponierze” i wprowadzenia 
zakazu skrętu w lewo z ul. Dwoi 
cowej na Most Uniwersytecki ob­
serwujemy niepokojące zjawisko- 
Otóż kierowcy w zdecydowanej 
części taksówek, którzy wyjeźdź* 
ją z ul. Dworcowej i chcą jech^ 
w lewo, skręcała w orawo i & 
przejechaniu kilkunastu metró* 
zawracaja na ul. Czerwone) Ar' 
mii.

Formalnie nic i nikomu nie moż 
na w takich przypadkach zarzu­
cić. Niemniel w imię interesu* 
pozostałych kierowców, a przede 
wszystkim ze względu na bezpie- 
czeństwo. należałoby chyba zre­
zygnować z tych prawdziwie cyr­
kowych popisów. Mogą się one
kiedyś skończyć

POTRZEBNA
W związku ze

tragicznie, (s) 
REGULACJA 
wzmożonym ru*

chem na ul. Świerczewskiego — 
szczególnie w godzinach szczytu 
— coraz bardziej kłopotliwe sy­
tuacje powstają na skrzyżowaniu 
tej arterii z ulicą Przybyłe*’' 
skiego. Zdaje się, że sytuacja * 
tym punkcie dojrzała już do tego, 
by o pewnych porach dnia ru­
chem kierował tu milicjant. A " 
przyszłości i ten punkt należałoby 
uwzględnić przy wyposażaniu waż 
niejszych skrzyżowań w sygna.i- 
zację świetlną, (c)
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